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Lichwiarskie zyski Lewistana
Przemówienit tow. posła Żuławskiego w Sejmie.

0 zniikę ten artykułów pierwszej potrzeby.
W A R S Z A W A , 29. czerwicą. (AW). W y ło ­

niona p rzez  Komitet E konom iczny Rady Min. 
kom isja  międzyministerialna dla s p ra w  obni­
żenia cen a r tyku łow i p ierw szej po trzeby  p rz y ­
ję ła  wnioski poszczególnych p o d k o m isy  w

spraw ie :  1) obniżenia cen m ąk i i pieczywa, 2) 
potanienia mięsa, 3) zniżenia cen a r ty k u łó w  
pierw szej p o trzeb y  jak ubrania , obuwie, bie- 
u n a ,  i) zniżki opału.

izba francuska uchwala kredyt na armię okupacyjna.
Stanowisko

PARYŻ, 29. czeiwga (Rat). W  czasie dy. 
skusd ,  p row adzonej w czo ra j  w. Izbie n ad  p ro w i­
zorycznym i budżetam i miesięczny my kuinun. 
ści oświadczyli,  że będą  g łosow ali  przeciw 3-mu 
jarrtyłku.łowi. dotyczącem u k re d y tó w  na U trzy­
m anie  armji okupacyjnej. Socjalista Blum o- 
Śwyadczył, że socjaliści w s t rz y m a ją  się od g ło -  
soWjania. Z a b ra ł  g ło s  premier H errio t ,  zazna 
czając, że chodzi tu  o k re d y t  w w ysokości 2Ub 
milionów, czyli o k re d y t  z redukow any  o 60 
miljonóWi wr s tosunku  do  pr/ew,idzianego po ­
przednio. P rem ier ząznaczyt, że na ty ch m ias to ­
wa ew ąkuac ja  Z a g łę o ia  R uhry b y łab y  zrzecze 

niern, się p iaw f# łran c , i  oraz zniszczeniem ua- 
dzieji tych , k tó ry m  należą się odszkodowania.

s o c ja l i s t ó w .
Byłoby to dalej -  mów ił H e rr io t  — po /os ta  
w ieniem naszych żołnierzr bez osłony, a chvba 
n ikt z nas me mckrlbj., itx>> choć jeden z n a ­
szych żołnierzy musiał cierpieć z pow odu znńa. 
ny naszej polityki zagranicznej. Rząd czysto 
socjalistyczny by łby  również zm uszony do 
przyjęcia tego a r ty k u łu  budżetu . Po p rzem ó ­
wieniu premiera, socjaliści odbyli naradę, po- 
czem znaczna część socjalistów g lo so w a ła  /.to 
a r t.  3. p row izorycznego budżetu.

PARYŻ, 29. czerwca. (P a t) .  Za kredytem  
na u trzym anie  armji okupacyjnej w  Z ag łęb iu  
R uhry  g ło so w ało  43 socjalistów, w s trz y m a ło  
się zaś 37.

Straszna katastrofa żywiołowa w Ameryce.
400 zabitych. 1000 rannych

N O W Y  JORK, 29. czerwca. (AW ). O łiarą  
m e/ińyk le  silnego o rk a n u ,  k tó ry  s z a la ł  w s t a ­
nie Ohio na p rzestrzen i 50 mil pad ło  około  
400 osob Z abitych a 1000 rannych. O rk a n  t/nisz. 
czył lasy i p o z ry w a ł  ;mosty. Zniszczeniu uległ 
k ino teatr  „L p rra in “ , .grzebiąc pod g ruzam .

mnóstw o osob. W jeziorze Erie za tonął oki ęt 
z pasażeram i,  k to rz )  wybrali się na wyciecz­
kę. Z W aszyng tonu  w y s ian o  kilka pociągów 
datunkuw ych -./kody w ynoszą  12 nnljonow 
dolarów .

Rozprawa krakowska znowu przerwana.
Protest sĘiiziow przysięgłych.

KRAKU W, 30. czerwiCa. (Tek wł.). W drnu 
dzisiejszym p rzed  rozpoczęciem ro z p ra w y  sę ­
dziowie przysięgli wręczyli przewodniczącemu 
t ry b u n a łu  M arkiewiczowi następujące p.sm o: 
Z uw agi na to, że tak  d łu g o trw a łe  .przesiady­
wanie na ławie sędziów! p rżys ięg łych  naraża  
-sędziów! p rzysięg łych  n a  nadzw yczajne  w y d a t  
Ikji j s t r a ty  materjialne, zw łaszcza, że n iek tó rzy  
z  pośród  nich. jako  rękodzielnicy sku tk iem  u- 
t r a t y  za ro b k ó w  w by cie sw ym: i sw ych rodzin 
pow ażnie zostali zagrożeni a wniesiona p rzed  
około  3 tygodniam i p ro śb a  do m inisterstw a 
(Sprawiedliwości o przyznanie odszkodowiama 
d o tąd  żadnego sk u tk u  nie odniosła ,  przeto  ła- 
Wa sędziów p rzys ięg łych  p ro tes tu je  przeciw) 
tak iem u  lekceważeniu przez  m iarodajne  cz \n -

niki rządow e tak  słusznego ich pos tu la tu .
Na znak p ro tes tu  sędziowie przysięgli 

zgrom adzeni gremialnie w sali dla niclr* prze 
znaczonej postanowili nie zasiąść do ław y, do ­
póki ich p ro śb a  jiowyższa przychylnie nie zo ­
stanie zała tw iona.

Krakowy sala sądow a 30. czedwca 1921.
N astępu ią  podpisy w szystkich  wędziow 

przysięg łych .
.Przew odniczący t ry b u n a łu  o dczy ta ł  g łośno  

ten p ro tes t  poczern zw rócił się do sędziów 
p rzys ięg łych  z zawiadomieniem, że w ładze  są ­
dowe nie m ając p raw a decyzji p rz e ­
s ła ły  p rośbę  z przychylnem  zaopmjow aniierr? 
jeszcze przed 3t ygodntami do W arszaw y .  
Obecnie prosi przewodniczący sędziów p rz y ­

sięgłych, aby  obowiązki sw e nadal pełnili, or. 
zaś odniesie się telefonicznie do1 W a rsza w y  Sę­
dziowie przysięgli odbyli k ró tk ą  n arad ę ,  po 
czem jeden z mich imieniem całe; ław y ośw iad­
czył, że przysięgli bedą pełnili swe obowiązki 
jeszcze 3 dni. Jeżeli w; p rzeciągu  teg o  czasu 
żądanie ich nie zostatife za ła tw ione, p rze rw ą  
swe czynności bez w zg lęd u  na n ak ład a n e  na 
nich g rzyw ny . i

P rzeu  odmc/ą.cy teleionicznie zzi kom unik  o. 
|w a ł  tekst p ro tes tu  m in is te rs tw u  yprawśedh- 
jw o ś c i^ k to re  odpow iedzia ło  że prośbę o dvje- 
i łach z przed 3 tygodni zaopinjow ało przychyli- 
' nie i p rzes ła ło  m in is ters tw u sk a rb u .  Obecniet 

min. sp raw , p rzy rzek ło  mterwenjoKwac W’ mi­
nisterstw ie sk a rb u  celem przyspieszenia  sp ra  
wy. 1

O św iadczyw szy  to sędziom  przysięg łym , 
przewodniczący zawiadamia, że ob.W. Baran, 
szofer, odpow iada jąc) /  wolnej s to p y  bezprawi, 
nie W ydalił  się z Kraków ia i p rz y a re s / to w a n y  
został w N Sąc./.u za śmiertelne przejechanie 
ś. p. D udka , d rug i zaś obwt dr.  Drobner na 
des ła ł  z W a rsza w y  te legram , z usiprauiedli- 
w ieniem z powodu niestawienia się na ro z p ra ­
wie. W pbeć tych p rzekroczeń  p rzew odniczący  
za rządz ił  kontro lę  w szystk ich  obwinionych 
odpow iadając) ch z woinej s topy  z k tó ry ch  10 nie 
s taw iło  się do ro zp raw ę .  Na wniosek p io k u ra .  
to ra  i po n aradzie  t ry m m a lu  przewodniczący: 
p rze rw \  a ro zp raw ę do ju tra  t  j. do chwili 
p rzym usow ego ściągnięcia w szys tk ich  o sk a r  
żonych.

Powrót min. DarBiuskisgo.
W A R SZ A W A , 30. czerwca. (P a t) ,  Pp w y ­

jeździć do W a rsza w y  posła  D arow skiego  k ie­
rownictw o poselstwa Rzpltej w' .Moskwieobjął 
w ch a rak te rze  charge d ‘affaires radca  lega- 
cyjny p. Kazimierz W yszyński.

Z międzynarodowci konferencji pracy.
G E N E W A , 30. czerwca. (Pa t) .  M iędzynaro 

dow'a konferencja pracy zajmuje się obecnie- 
projektem  konwencji w sp raw ie  ró w n o m ie rn e ­
go t-aktow iam a robotn ików  cudzoziemskich i 
miejscowych w odniesieniu dó nieszczęśliwych 
w y p a d k ó w  przy pracy. Delegat rz ąd u  f rancu­
skiego jakoteż de lega t ro b o tn ik ó w 1 francu­
skich wyrazili swą zgodę na pro jek t

Bandyci faszystowscy hulają
| |  4)101..WN 29. eawwca. (P a t)  Uiiieglbj mn-y 

gm pa mhoimkow. która brata udunl w uroczę sto- 
śe-iaeh na cześć Mallcolliet?) .została n apatlnięla przez 
grupę la i/ęslów  i pobiła. liolsoimk liam vajo\vę Ob 
dano /m ar) wczoraj r.nm wskutek pobicia. Trzech 
lasze stów aresztowano .injlęcb \v!adze po .zakują.
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P r z e c i w k o  ^ e w i a t a n o w L
Przemauilente fraz. pasła Żuławskiegd podczas dyskusji budźeiuwej ui Sejmie
Z a le żn o ść  Min. P rz e m y ś lu  i H a n d lu  c»d 

L<w \iatana j a k  nić. .ciągnie s ią  p rzez  c a łą  po- 
I i tykę M in is te r |u m .  Na jb a u d z m j  p-opul a n to n i1 
h a s łe m  w  ia ta i  h p o p rze ih i i i  h by ło  h a s ło :  

p re c z  z elatyznuM u' i TnLyzm z n ik n ą ł ,  zni 
kucia  z a le ż n o ś ć  o d  l ’a u-JWa, — ba, p r z e c i ­
w n ie ,  P a ń s tw o  s ta ło  s ię  za leżne  od  L ew ia -  
ta jia .
P H Z  ii MYSI, P O L S K I  W  C IĄ G U L A 'f  Dl 
W A L U A E y .IN Y C H  W Z I Ą Ł  ZE S N \ R B U  
W I I / I E J ,  YNIZI LI W Y N O S I C A Ł O R O C Z ­

N Y B U D Ż E T  P A Ń S T W A  
Cr< 1 z u się le p ie n ią d z e  p o d z ia ły  ?

P . W ie rz b ic k i ,  p ro z e s  jfW iążku p rz e m y ­
s ło w c ó w .  m a  o d w a g ą  m ów ić ,  o ży w o tn o śc i  
p rz e m y s k i  ' K a żd y  m e i ip r z c d z o n y  cz ldw iek .  
k aż d y  W m ysla  s ię  c h o ć  t r o c h ę  W m .sze  ży­
c ie  g o s p o d a rc z e ,  z 'Chwilą, k ied y  s p o j r z y  na 
fakt la'ki, że W c ią g u  n i e s p e ł n a  t rz e c h  lal 
p r z e m y s ł  w z ią ł  m d j a r d o w e  fu n d u sz e  i d o ­
p r o w a d z i ł  d o  lego. że w  w iększośc i  sw ej  
s t a n ą ł  - będ z ie  imial Inie. lifcie p o jęc ie  o lej 
ży w u ln o sc i .  D la  m n i e  śm ie szu e rn  s ię  s ta je  
b u ń c z u c z n e  tw ie rd z e n ie  p. W ie rzb ick ieg o ,  że 
p r z e m y s ł  W ypłyną ł  j u z  na  m i ę d z y n a r o d o w y  
o cean .  K a sz  p r z e m y s ł  m e  W y p l rn ą ł  n ig d z ie  
i NU tym  n a w e t  o k re s ie ,  k ied y  p r a c o w a ł  wy­
łą c z n ie  k o s i łe m  P a ń s tw a  i ispolecze.ństwa 
n ic  tryl w  s t a n i c  z d o b y ć  ani j e d n e g o  rynku 
za g ra n ic z n e g o ,  d o ,  co  zd o b y ł ,  to by ło
M Y S Z K O W A N IE  PD  ZAG RA N ICY  D Z l ł jK I  

1 A N I OŚCI W A L U T Y , 
a le  lo n ie  by ło  z d o b y w a n ie  ry n k u  jaikośetą  
lewarów* Infi) t a n io ś c i ą  p io d t ik r j i .

V asz p rz e m y ś l  jes l  b a r d z o  za ro i  u y , 
p rz y zn a ję ,  ż e  s ą  p rz e d s ię b io r s tw a  o no w o -  
c z ą sn em  u r z ą d z e n iu  — i że p ro sp e ru ją .  
W zg lędn ie  p rz y zw o ic ie ,  a le  w  w ięk szo śc i  lak  
n ie  jes t .  D ość  w g x > u m ie ć  fakl, że w  przem y­
śle m a s z y n o w y m  w- n a jw ię k s z y c h  f a b r y k a c h  
ro b i  -się. to k a rń  i arna z p rz e d  10 lał, t o k a r n i a  
inji, k tó re  g d z ie in d z ie j  o d  la t caly< n zo s ta ły  
z a rz u c o n e .  K iedy  fakt km  przylacza.le.il.. j e ­
d e n  z p rzem y sło w có w - 'm eda low ych  n ie  m ia ł  
o d w a g i  i tu p e tu  p. W ie rzb ick ieg o ,  n ie  p r z e ­
czył. lecz o d p o w ie d z ia ł  / b r u d n o .  je s le śm jr  
j a k  szwacźfka, k t ó r a  m a  z łą  'm asz y n ę ;  m u 
-simy robie d ł u ż e j “ r A ja  p o w ia d a m ,  n iech  
ta (Szwaczka ze z łą  m a s z y n ą  n ie  m a r z y , że 
b ę d z ie  k o n ik u ro w a ta  ze szw a czk ą ,  k tó r a  m a  
m aszynę, d o b r ą .

M ów iło  iS.ę łu, że d la
P K Z I MYSI.U W Ę G L O W E G O  

s ą  złe- w a ru n k i .  I.cez co  m ó w i ą  cy f ry  ? T a m ­
tego ro k u  w" lu ty m  p a ń  s iw o  w a  k o p a ln ia  w ę ­
gla s p r z e d a w a ła  w ęg ie l  za 80 .000  nikp. to ­
nę ,  n a lo m ia s l  ( J ó rn y  Śląsk «pi'zód'aw'a I w ę ­
giel za  303 0 0 0  ,mkj). to n ę ,  jąjka.ż r ó ż n ic a  ! 
W ięc  k o p a ln ia  o  n a jg o r s z y m  w ę g lu ,  W t r u ­
d n ie js z y c h  w a r u n k a c h  p r o d u k c y jn y c h  m o ­
g ła o d d a w a ć  z pewnymi zy sk iem  w ęgie ł  za 
80 .000 to n ę ,  a  p r z e m y s ło w c y  n a  G ó rn y m  
Ś ląsku  b r a l i  r ó w n o c z e ś n ie  308.00,0 n ikp .  
(G łos n a  lew icy :  K o r f a n ty  ' )  G dzież  s ię  p o ­
dz ia ły  te zyski ‘1 P rze c ież  M in ils le rś tw o  PrzC- 
imyshi i H a n d lu  w ie d z ia ło  o tej g o s p o d a r c e  
i. p .  m in is t r z e ,  ta  isp raw a  w id o cz n ie  n ie  
p r z e d  ła w ia  s i ę  tak zle, S k o ro  d z iś  te  u tu ­
czone,, n a p c h a n e  w  192:5 ro k u  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  o b c e  w y c ią g a ją  r ę c e ,  że b y  z a b r a ć  tę 
.ręsztę  prz-edsięluoi stw p o lsk ich  !
J U Ż  W Y K U P I  O N  L H O RY  W  Z A G Ł Ę B IU  
K R A K O W S K IE M , A D Z IŚ  T R A K T U J  1 Słf'.  
O  JA W O R Z N A ), S I E R S Z E  I B R Z E S Z C Z E .  
( P  m in  K ie d r o ń  • B rze szcze  -nie). N ie  w iem, 
czy  p a n o w ie  (sprzedacie , c z y  n ie ,  w iem ,  ze 
ichcą j e  k d p ić  to w arzy s tw u .  w ę g lo w e  W e h w i i i  
k iedy  r z e k o m o  n ie  m iają  fu n d  uszów  n a  p r o ­
w a d z e n ie  w ła s n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w !

R O B O C IZ N A  A ZYSK.
A te ra z  c h c ę  p rz y to c z y ć  cy f ry ,  k tó ry m  

p. m i n i s t e r  W p raw d z ie  za p rze czy ł ,  a le  j a  
s t w ie r d z a m  .ich p ra w d z iw o iść ,  au ten lyozpei  
w y l ic z e n ie  ze  .sLiszny p rz e d s ię b io rc y ,  Wyli 
c z e n ie ,  k tó re ,  p. m m  iskrze, by ło  ro b io n o  
p r z e d  o s t a tn i ą  a k c ją  c e n  nitkową. W  po łow ie

m a ja ,  k ied y  p r z e d s i ę b io r c y  z a ż ą d a l i  20-proc. 
o b n iżk i  a k o m is ja  a r b i t r a ż o ż o w a  o k re ś l i ł a  
j ą  na  12 p r o c e n t  W tedy  k a lk u la c ja  p rz e ­
m y s ło w c ó w  b y ła  n a s t ę p u j ą c a  s tw ie rd z i l i ,  że 
o w c e z e sn e  p łace  w y n o s i ły  1 zł. (‘7 gro . P ro -  
j e k lo w a n a  p r z e /  k o m u  ją  a r b i t r a ż o w ą  o b n i ż ­
ka w y n o s ić  m ia ła  12 >rocefnt tak ,  ze p łaca  
m ia ła  s p a ś ć  nai 1.09 zł. T ę  o lm iz k ę  k o m is ja  
1.09. jak p rz y p u s z c z a l i  p rz e m y s ło w c y ,  lecz 

a r b i t r a ż o w a  u s ta l i ła  n ie  na 12 p ro c . ,  lecz n a  
l i  procom l, w o b e c  czego  p łaca  w y n io s ła  m e  
1.1 zł. p rz e c ię tn ie  na ro b o tn ik a .  Id ę  dalej'.  
Pi z e d s ię b io rc y  (Stw i e rd z a ją  zg o d n ie ,  ze wy 
d a jn o ś ć /  r o b o tn ik a  W ynosi 0.0 b o n y .  P rz e ­
liczmy le d a m  O.ti toń  n a  ro b o tn ik a ,  przy*, 
p łacy  1.1 zł., w y n o s i  0 .00 zł. d a  t o n ę  za r o ­
b o c iznę .  I znówi zg o d n ie  p rz e m y s ło w c y  
s tw ie rd z a ją ,  a w  n ie k tó ry c h  k o p a l n i a c h  jesl 
zn a c z n ie  lep ie j ,  że n a jw y ż s z y  koszt r o b o ­
c iz n y  w y n o s i  47 p ro c e n t  k o s z tó w  w ła s n y c h  
czyja koszt w ła s n y  1 to n y  w ę g la  w y n o s i  1 l.ń 
zł. w- n a jg o r s z e j  k o p a ln i ,  po d czas  gdy cen i 
w ę g la  w alni s i ę  o d  20  zł,, u w z g lę d n .a ją e  
m ia ł ,  aż  do  28 zł. A p rz y to c z ę  m je szcze  
d w a  c h a ra k te ry s ty c z n e ,  g ło sy  s a m y c h  p rz e ­
m y s ło w c ó w .  I5 S ęg a j lo ,  p r z e d s ta w ic ie l  R a d y  
z ja z d u  p rzem y  slo \vcó  w g ó r n ic z y c h  w D ą ­
b ro w ie ,  o św iad c zy ł ,  że p r z y  c e n ie  n iż  szef: 
an iże l i  g ó rn o ś lą s k a ,  m a  n a  j e d n e j  to n ie  zys.k
1 zt. P. Krauze* n a lo m ia s l .  p rz ed s taw ic ie l '  
p r z e m y s ło w c ó w  g ó rn o ś lą s k ic h ,  tw ie rd z i ł ;  że 
p rz y  w y ż sz e j  cen ie  i lepszych  w a ru l ik a c h  
p ro d u k c j i ,  m a  s l r a l ę  n a  jkażdej to n ie  1 zł. 
K tó ry  m ó w i  p r a w d ą  V Jeże l i  m o ż l iw y  jesl 
zysk jed n e g o  z ło tego  n a  to n ie  w  Zagl. Dą- 
b ro w s k ie m .  lo sikąd p o c h o d z i  def icy t n a  G ó r  
n y n  Ś ląsku, p r z y  Wyższej c e n ie  za  w ęg ie l  ?

1 w  lakidb w a r u n k a c h  R ząd  'p o z w a la  
p rzcm ysłow loom  n a  s a m o w o ln e ,  c o r a z  lo  
d a ls z e  o b n iż a n ie  p ł a c  I

, , \Y Y S ()K IE “ FŁĄtfiE R O B O T N  IKO W .
P  W ierzb ick i ,  leif^fy m ó w i ł  o p ła c y  r o ­

b o tn ik ó w ,  by t  w wy sok  im s to p u  iu n ie lo ­
ja ln y .  D ziś  w* P o ls c e  W y b rać .  jak o  m i a r ę  
p ła c  ro b o tn ic z y c h  n łacę  .s z e w c a / k l ó r y  ro b i  
zbylkoW ne obuw 'ic  m o ż e  ten ty lk o  kto 
c h c e  fp rzed  o p in j ą  p u b l i c z n ą  t ik rye  ptacej 
i in fw d z iw e  T a k ic h  iszew'e.ówn je s t  m o ż e  stu  
k i lk u d z ie s ięc iu .  Lecz w e ź m y  cy fry  — p  R u- 
rliiicki krzyczał',  ż e  j a  b o j ę  się c y f r ,  o d czy ­
ty w a n y c h  p rzez  p. W ie rzb ick ieg o  ; tak .  b o ję  
s ię  ich, g dyż  n ie  isą o n e  p ra w d z iw e .

Odczytyw ania cyfr urzędów ych p W ie rz ­
bicki szczególnie ngelubi woli cyfry Lewiatana. 
Wezinę cyitry urzędowe umieszczone v , W:a- 
domościach Statystycznych'*, piśmie u rzędo-  
Pwem. P rzy taczam  p łace-  4.61 — 1.4, 3.41
2 93, 2.91 — 1.76. Uważja'cie panowie, nie znaj 
dziecic panowie p ią :y  wyższe; n ad  4 zł. dzien­
nie. Pow iada  p. WierZbickli o p lacach  nadm ier­
nych d ru k a rzy .  Podam  p rąck h łd .  k tó ry  już 
ra z  panom po d a łem - robocizna p rz y  książce 
o U) arkuszach ,  w ydrukow ane j  kY 3.000 egz., 
k o sz tu je  niesnełna 1 m ilja rd .  P roszę  pod/icih
to p rzez  3.000 W ted y  robocizna wyniesie trzy  
s ta  k ilkadziesiąt IJysliycy za 1 egzemplarz, p od­
czas g d y  prowizjta k s ięgarza ,  k t ó r r  nic nie r o ­
bi, wynosi 3.500 tysięcy! To są nrew-spółmierne 
rzeczy. I k to  p rzy  takicii cyfriaich ośmieli Gę 
twierdzić, że tu  p łaca  rdboin icza p o d ra ża  p ro ­
duk t.  Czy ja w ezm ę 350.000, czy np. 300.000 
na robociznę za 1 eg-zenrplarz, to to  w  nic/cm 
tego ko las a In ego Izysku k s ięg a rza  nie w-y-
-równa. W z ią łbym  jeden p rzem ysł za d rug im  i 
w y k a za ł  panom, że nie w  Wysokich placach 
robotniczych tkw i t ru d n o ść  produkcji .  Jeżeli 
się dzisiaj bierze normalnie za kap i ta ł  ob ro to -  
Iwy po 8 (proc. d o  12 proc. Sv s to su n k u  'miesięcz 
nym, jak  p.anowie snłiye (Wyobrażają p ro d u k c ję  ? 
j a k  chce zawierać , ,p a la “ p. W ierzb ick i?  C zy 
ch'ce, ażeby robotnicy robili Za darm o  i  pracą 
sw ą opłacali  te  pijawki, b iorące po  kilkanaście  
procen+ miesięcznie? (O klask i ha krwtcyY Więc 
robo tn ik  m a opłaitić kflkakraftnię p o d a tek  o- 
b ro tew y, roboftnik sv\emi (mięśniami m d w!y- 
rdw nać  zacofanie ś rodków  trdiniczrłych, r o ­
botnik wreszcie m a  opłacić bak w y so k ą  s topę 
procentow ą ? I !

W Y D A JN O Ś Ć  PRA CY .
W obec tego, ż-e p. W ierzbicki zw ala wanę 

za .wysokie kosz ta  p rodukc ji  na m ałą  w yda, 
ność pracy, chcę stw ierdzić , że ta  m a ła  W ydaj­
ność jest spoW m dow ana"tyikoprzez n ieo d p o ­
wiednią organizację  i nieodpowiedni s tan  u rzą -  
dzień technicznych przedsięb io rs tw . ‘ W ezm ę  
cyfrę, k tó r ą  podali  p rzem ysłow cy  h u tn iczy  g ó l  - 
nośiąscy, cyfrę niesłychanie cieKawą. W  cfwuch 
hu tach  obok  siebie W <ednej powiększono bicz- 
bę robotników" o  29 proc. porów naniu  do s t a ­
nu przedwojennego,' i o s iągn ię to  zw yżkę p io - 
dnkcji o 5 proc  O b o k  w! drugiej hucie p o w ięk ­
szono liczbę ro b o tn ik ó w  dw ukrotnie ,  o 54 proc. 
w porów naniu  ze stanem przedwojennym i i o- 
siągnięto p rodukc ję  mniejszą o  0,8 proc w! s to ­
sunku  do s tanu  pi zedW ojennego! Robotnicy  w 
te j  samej dzielnicy o Ikilkia k i lo m e tró w  u d  siebie 
dah  ta k  różne w y n ik i ! C zy  panowie sobie w y ­
o b raża ją  przedsiębiorcę, k tó ry b y  dopuścił  do 
etgo rodzaju  różn icy  w- wydajności p racy  r o ­
b o tn ik a ? !  Jedynym powodem  tego je s t

Z A N IE D B A N IE  ŚRODKÓW  TEC H N 1C Z- 
I NYCH

P rzy toczę  tu  t a k ż e  dane W ojew ództw a 
łódzkiego - k tó re  oficjalnie stw!i(erdz'ają, że  w1 
fab ry k ach  riorntalme funkcjonujących, o  najlep­
szych narzędziach, (wydajność p racy  nie u leg ła  
zmianie, — przeciwinlie, podniosła  się w p o r ó w ­
naniu do silanu przedw ojennego, Ale odeślę 
p an ó w  do jeszcze jednego b a rd z o  c iek aw eg o  
ź ród ła ,  k tó re ,  • niestety, W skutek  „oszczędno­
ści" p. M oskalewskiego, „zredukow ano*‘ do 
„Miesięcznika p ra cy " .  Miesięcznik ten z a rz ą ­
dził  ank ie tę  w spraw ie  Wydajności pracy. Je ­
żeli panowie p rze jrzą  tę  (ankietę, to  m o g ą  
s tw ierdz ić  jeano. że dobrze  u rząb zo n e  p rzreb- 
s ięb io rs tw a  piszą: w yda jność  norm alna , t a k a  
j i k  prze 'wojną, wyższa, niż p rzed  'wpjną, ia 
w  fab ry k ach  nieurządzonych należycie, w y d a j  
ność n i ż s ż a ; fab ryka  W remoncie, w y aa jn ó ść  
me stw ierdzoną i t. d . T am ,  gdz ie  jes t  w y d a j­
ność n iższą ,t  iam Wszędzie ona jcs+ spow odo- 
wiana w yłącznie i jedynie z łym  s tan em  u rz ą ­
dzeń technicznych.

,1 ZŁO TY ...
W  tak ich  w a ru n k ach  p iz e m y s lo u c y  jedy­

ny środek  r a tu n k u  w idzą w  obniżeniu p-łac. fuj 
p rzedłużeniu  czasu pracy ,  u  skasow aniu  zd o ­
byczy społecznyth

Płace  dzienne wynoszą dziś b ard zo  często 
1 z ło ty !  Jest tu  p. m in is te r  W  jego resorcie  —- 
w  .monopolu solnym — płace rozpoczynają  się 
od 1,11 zł. — * i te  m d  się jeszcze obniżać! C zy  
wi ten sposób  panow ie s ta ra ją  się u ra to w a ć  
p rzem ysł ? P rzez zniszczenie rubótnikla i o b n i ­
żenie p ła c ?  Zniszczyliście konsumentów* robo t-  
nik.al i ch łopa, i cticecW mieć odborców " na swro 
je tow'ai y. Bydło i żyto . te  dw a p ro d u k ty ,  
k tó re  c lu o p  p ro d u k u je  i sp rzed a je  są b e z w a ­
runkow o s tosunkow o  ripfjtańsze, a chlćb i m ip- 
so jest rtajdroższe. C h ło p  zniszczony nr za s ta ­
je być konsum entem , p rz e s ta je  być konsum en­
tem robotnik .

Jeżeli k to ś  nie gra kap ita łu ,  to  idzie p ra -  
cdvYać do t e g o ,  co m a kap i ta ł  A,e nie m ożna 
sobie w'vobpazic kapitalistów", k to r z j  nic nie 
chcą łożyć, a chcą ciągnąć duże zyski. T ak i 
s tan  me jest możliWy, to  jakieś \v\W rócerve 
żw )k leg o ix )rząd k u  rzeczy do  g ó r y  nogami. 
O d  Min. P rzem y słu  żądiamy więc, aby ro z to ­
czyło
JA K N A JPIL N IE JS Z Ą  O P IE K E  N A D  Z M O ­
D E R N IZ O W A N IE M  D Z ISIE JSZ Y C H  Ś R O D ­

KÓW, T E C H N IC Z N Y C H ,
a  tam , gdzie fabryki są odpowiednio- z m o d e r­
nizowaną, p rzyszło  z popiocą "  postaci o d ­
powiednich zamówień. T a m  zaś, g d z ie  mimo to  
zosta ją  robotn icy  bez p racy ,  R ząd  musi tych 
robo tn ików  u trzy m ać  Nie przez  obniżkji p łac  
i odbieranie zdonvczy społecznych dojdziem y 
do złagodzenia kryzysu .

P R A W D A  O  O B C IĄ ŻEN IU  SOCJ ALNEAL
Kończę stwierdzeniąm, że narzekan ie  p rz e ­

mysłowców* ria Wysokie obciążenie na cele  so ­
cjalne jest równie n ieuzasadnione, jak  n a rz e ­
kanie na Wysokie p h u p  i m a łą  w yda jność  p r a ­
cy. Nasze świadczenia na cele socjalne, ą. wli­
czam  w  to 2 g o az in y  sobotnie, urSopyj i Klasę 
C horych, w ynoszą razem  o k o ło  13 proc., p o d -
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>_zas k iedy  przem ysł niemiecKf w y d a je  na te  
cele 20 proc zgórą ,  czesió 17 p r o c .  aus tr iack i  
17 pruc. i t. d. Ż adne p rzekręcan ie  fak tow i 
ty ch  nie zmienia.

MIN P R Z E M Y SŁ U , A N IE  P R Z E M Y S Ł O W ­
C Ó W !

O d Min. Przemyślni i h a n d l u  żądam )',  aby

p rzes ia ło  być po w ó  lnem narzędziem  Z w iązku  
przemysłom ców (oklaski n,a lewicy), aby s ta ło  
się orgiąnem R ządu , rozumjfejącym, i e  interes 
przem ysłu ,  to  nie interes iglarści p rz e m y s ło w ­
ców , ale interes szerok ich  w,arstivv' ludności, 
interes N arodu, in teres p rzed e  w szys tk iem  k la ­
sy robotniczej. (O klaski na lew icy).

Imponujący proiest Wioch prieci#  mordowi faszystowskiemu,
Rzym. 28 czerwca.

Manifestacja żałobna na cześć Matteottiego 
przybrała charakter olbrzymiego protestu przeciw 
rządom faszystowskim. O dziesiątej zrana praca we 
wszystkich fabrykach i warsztatach ustała. Sklepy 
pozamykano. Przechodnie na uiicy zatrzymali się, 
pozdejmowali kapelusze i pogrążyli się w cichem 
rozpamiętywaniu zbrodni. Tramwaje wstrzymano.

W Rzymie, na miejscu, skąd faszyści porwali 
Matteottiego, aby go zamordować, zebrały się ty­
siączne tłumy. W  nocy udało się na tem miejscu 
postawić krzyż, mimo, źe przeszkadzała temu poli­
cja, która od dnia zbrodni obstawiła to miejsce, nie 
dopuszcza pobożnych i wyrzuca znoszone przez nich 
kwiaty. Wczoraj już od wczesnego ranka składano 
pod krzyżem olbrzymie wieńce i bukiety, które 
urosły wkrótce do rozmiarów kopca. Odbywały się 
formalne pielgrzymki, w których uczestniczyli lu­
dzie wszystkich stanów, zarówno robotnicy i oko­
liczna ludność w iejska, jak  członkowie najwyższych 
sfer towarzyskich, którzy przybywali w samocho­

dach Pod krzyżem tłumy modliły się za dusze 
ofiary. Policja nie śmiała przeszkadzać tym razem, 
faszyści również strzegli się prowokacji. J a k  sły­
chać, bojówki faszystowskie otrzymały wczoraj 
przestrogę, że gdyby przeszkadzały protestowi, 
wówczas robotnicy postąpią bezwzględnie z burzy­
cielami pokoju.

Cała uroczystość przeszła w najzupełniejszym 
porządku, bez żadnych wykroczeń, mimo, że rząd 
poustauawiał w dzielnicach robotniczych w sposób 
rzucający się w oczy karabinierów i policję konną. 
W  protestujących rtumach krążyły dziesiątkami ty­
sięcy kartki ulotne z życiorysem Matteottiego i 7we­
zwaniem, aby rozumni obywate’e brali sobie z niego 

i przykład odwagi i poświęcenia. Matteotti zginął 
i dlaiego, ze chciał wykryć nadużycia sfe1- rządzą­
cych. Naród włoski musi teraz dz’arać spokojnie 
i z  zimną krwią, ale nieubłaganie dążyć do obale­
nia faszystowskiej tyranji i do przywrócenia rzą­
dów p:awa.

Poświęcenie sztandaru Legionistów.
U roczystość poświęceńfla i 'y\ ręczenia sz tan ­

d a ru  /..Wiązkow i Legionistów przez m ieszkań­
ców ’ LwoKva o d b y ła  się \v niedzielę na placu 
M arjackim , gdzie  u rządzono o ł t a r z  na podnie­
sieniu w śród  zielenił. P oza  szpale .  e m f - u tw o ­
rzonym  przez legjonistów, o b ro ń có w  Lwbwa, 
skiautów; i s t r a ż  pożarną s ta ły  n ieprzejrzane 
t łu m y  publiczności. Ks. Z ajchow ski ceiebrow ał 
m szę i dokonał poświęcenia s z tan d a ru .  Po
p iszy  p rzem ów ił do zg rom adzonych  obok o ł t a ­
rz a  defegacyj i przedstawicieli w ła d z  i o rga- 
nizacyj ks. P.anaś, kapelan legjonowy, p rzed ­
s taw ia jąc  ideę leg jo nową, jej znaczenie dla
Po lsk i i s tosunek d o  niej społeczeństw a.

N astąp iła  uroczystość wybijaniu g w o ź d / i  
p am ią tk o w y ch ,  poczem po- mowie W eterana

1863 i prof. Syroczyńskiego, oddział Zw iązku 
Legjonistów  p rzy ją ł  o fiarow any sz tan d a r  
w ś ró d  dźwięków-, m uzyki wojskowej. Legio­
niści w r a z  C sztandarem, przeszli pod  pomnik 
Mickiewicza i stanęli na stopniach pom nika 
w( otoczeniu przedstawicieli w ła d z  i deligacyj.

Przed  sz tan d a rem  o d b y ła  się przy dźw ię­
kach  m u zy k i  wojskowe" i kolejcAwej defiladą. 
W; której, uczestniczyły kompanje honorow e 
p u lkóo  piechoty, s tacjonujących wre LwjowtoĘ 
liczne zas tępy  Legjonistówj i O brońców  L;v ,o 
wia, skauci i liczne delegacie s tow arzyszeń . 
O rgan izac ja  kolejarzy w y ru sz y ła  z m uzyką .

W ieczór odby ło  się u ro czys tep rzeds taw ie .
! nie w teatrze.

Wiadomość: skarbowe 
bilon niKlowy i thirdziany.

W A R SZA W '. 28. 6. (AWi. W tych dniach przy 
bywa nowy transport biionu niklowego zawierający 
10 m iljonów sztuk monet 20 groszowych i ' l  mil jony 
•j0 jgroszówek. Wkrótiie, spoclzicWać się można ze jjyewajj- 
<yarji picncszcgo transportu monet 10 groszowych i 
transportu  monet 1-groszowych wyrobu angielskiego 
W ten sposób lipcu znajdą się w obiegu wszytstkie 
gatunki bilonu z wyjątkiem  2-groszówck. które wyra; 
biać się zacznie w m ennicy warszawskiej po wykona­
niu tam monet 5-gioszowych.

i lo n E fy  s r e b m b .
WARSZAWA 29. 6. (AW). Ze srebra przy wiezio­

nego (Obecnie z Y am /aw y  do Paryża m ennice paryskie 
do końca- Jrokni bieżącego w ybić m ają 2 i imiljonów sziuk 
m onet I-no i 2-ziotowyeh. Monety tę będą puszczone 
w obieg z początkiem stycznia ro k u  przyszłego, a ró­
wnocześnie rozpocznie, sie wycofywanie 1 i 2-złoto- 
wycli biletów zclawkowych.

Premiómka tiołaiowa
Zbliżający się term in ciągnienia wielkich premji. 

klój-e. 'przypadają w  udziale posiadaczom obligacji ó-pre 
prem jowej pożyczki dolarowej, zwiększa z ‘dnia na, 
dzień zapotrzebowanie tych obligacji. Przy sposobności 
zaznaczamy, iz pożyczka dolarowa mozc b, ómab-W anal 
zarówno za efektywne, dolary, jak i za inne waluty 
pełnowartościow y, a w ięc. ri za złote polskie. To u- 
tetw ienie obok zainteresowania tym korzystnym walo­
rem  państwowym sprawia, iż wszystkie obligacje pr-e- 
rnjówki dolarowej, jakie jeszcze pozosiały, będą nieba­
wem  rozsprzedane.

Wojujący nacjonalizm ntemidCKi.
liH R I.iy . 29. czerwca. (Pal.).- V  gmachu parla­

mentu obradowali reprezentanci 700 towarzystw nie­
mieckich. Zebranie zwołane, było z okazji _3-leeia 
podpisania Iraklntu wersalskiego. \ a  /(''braniu obe 
cni byli członkowie ąąbiinrtu z Marsem i Rlrescman- 
nem na czule. Prof. Ho.-sch odezyhd referat o nhrnifc- 
ekieli kresach wschodnich. Przyjęło re /o b u ję  w któ­
rych m i ę d z y  mneini, powiedzimio. że w  dniu  5- lej  
rocznicy podpisania trakiam  wersalskiego, naród nie­
miecki ze współczuciem, i żalem wspomina udręczo­
nych braci i siostry . żyjących wr rderw iurydi od 
Niem iec provincjach, albo okupowanych terenach i 
przyrzekają podjąć nieustającą walk»; o nieniierku-ć 
lach terenów.

Z ziemi Mickiewicza.
Ii-

A o iD o g ró d e k ,  25. c z e rw c a .
K ied y  z r e s l a u r a c j i ,  f i lu tern ie .  n a z w a ­

n e j  „B aga te lą"  (m oże  d la tego , że d la  w la-  
s r ie ih la  b a g a te lą  je.sl z d z ie ra ć  z gości,  tle 
s ię  tylko d a , ,  w  Lani c h y t r e g o  n a w ią z a n iu  
k o n w e y sa c j  ■ z a p y la l i ś m y  isymipalyeznej pń- 
łiieJuki. p o d a j ą c e j  o b ia d ,  c o  je s t  c ie k a w e g o  
d o  w id z e n ia  w N o w o g r ó d k u ,  o d p o w ie d z ia -  
ła  n a m  z o a l ą  n a iw n o ś c ią

— tvi.no.
A potem ;: 1 ład n e  p a n n y  n a  u l icach .
N a  lo  m ó j  to w a rz y sz ,  c h c ą c  z a im p o ­

n o w a ć  galauLcTją lw o w s k ą  n a iw n e j  gąsce  
z zapad łe j  prowincji, o d rz ek ł  tonem g ł ę ­
b o k ieg o  przetśw iadiczema

— Nie. p o t r z e b o jo m y  ise n a  ulicę, by 
W idzieć  ł a d n ą  tw arzy czk ę .

P rz y ta k n ą łe m  m u  skw ap l  iwie, eo p rzy  
j tS n n k i  ■ykoiisternow a lo dz iew czy n  kę.

O c zy w iśc ie  p r ó c z  k ina  i ł a d n y c h  p an ien  
c h c ie l i ś m y  coś  ,w ię c e j  zo b a czy ć .  P rz e d e -  
twjszyislkiem s t a r a l i ś m y  się, w m ó w ić  w s ie ­
b ie ,  że tuż s a m  fakl p rzebyw am  i a w 'm ie jscu  
gdzie- M ickiew icz  sp ęd z a  I sw e  (Iz i cci n s tw o  
s ie lsk ie ,  aniclsikic, czy n i  n asz  p o b y ł  l u l a j1 
jn lc r ie su jąc y m . Roza tom  z z a k u p io n y c h  wi- 
dokóW tik d o w ie d z ie l iś m y  się, że m o ż n a  tu 
u j r z ć ć  d o m ,  w k tó ry m  m ie s z k a ł  jioela , g o ­
r ę  iMemfoga. g d z ie  w e d łu g  p o d a tn a  spoczy­
w a j ą  p ro c h y  l i tew sk ieg o  k r ó l a  ' o r a z  r u in y  
za m k u ,  z a ło ż o n e g o  !\v w ie k u  X II .,  s p a lo n e ­

go (potem p rz e z  l a t a r ó w i  a  o d b u d o w a n e g o  
‘w  w. X III,  p rz e z  Men dogu.

Z a n g ie ls k ą  s y s te m a ty c z n o ś c ią  w y b ra -  
Iistny się  na  j /oszukiw liU ie leg o  w s /e s tk i e -  
go .  j iodz iw i i jąe  — jak  w y p a d a ło  o g lą ­
d a n e  zabytki.  N ie  m o g ę  p rz y lo tu  n ie  w sp o m  
n ie ć  o jwzygodzi®, k tó r a  s p o tk a ła  m eg o  to ­
w a rz y sz a .  a k lo ra  jak J w ie rd z i  1 om al 
n ie  s k o ń c z y ła  się  d la  n iego  k a ta s t ro f ą .  \ i e  
w a d z ą c .  że do  ru in  z a m k u  pi o w a d z i  z d r u ­
g ie ,  s t r o n y  n a jw y g o d n ie j s z a  w' św ie rk :  d r o ­
ga. p o czą ł  w d z ie r a ć  się na g ó rę  po s tro -  
m etn  zb o czu  tak y u p a m ię la le ,  /.(' n a r a z  z n a ­
lazł się na tak n ie w y g o d n e m  -miejscu, żę 
an i  ru sz  w g ó r ę  ( zy n a  dó l  z p o w ro to m .  
Oezyw i ś i ie  zby t to g ro ź n e m  n ie  1)\ lo. ale 
d la  pow ażueigo  cz ło w iek a ,  o ln -zn an eg o  nie 
z tu ry s ty k ą  a ie  z. p r ą d a m i  sp o łecz n y m i i 
[H il i iycz im ni,  sU m ie ja  p i/ .odstaw  iala się 
p r z y n a j iu n ic j  tak z ło w ieszczo  j a k  za cza- 
soA' p a n o w a n ia  E h je n o -E ia s la .  U r a t o w a ­
ła"  go d o p ie r o  p o m o c n a  ręka jak iego .ś  u- 
p r a w  ia jąe ćg o  s ies tę  p a l  r u in a m i  B ia ło r u ­
s in a .  k ló ry  ze-.unąl si(j o s t ro ż n ie  ku p r/ .y -  
ez ep io n e jn u  do  m atk i z iem i i wjywiódf na 
sz,ezyl. 1 p o w ie  ktoś. że obr.sz.iibt śm y  sie 
bez, m n ie j s z o ś c i  u a rP d b w y e i i  ’

.leżeli ju ż  o lej d ra ż l iw e j  kwrr s t j i  m o w a .  
wsjM unnę. że w jMiw ieeie now o g ró d z k itn  w i 
d łu g  tab l ic  s ta ty s ty c z n y c h  d r .  W e in f r ld a  j e ‘HI 
da. 1 j>roe. B o lakow p7)8.8 proc. i l i a lo r u s in ó w  
(na 80 2 p roc .  p raw ó slav \  uyeb  ; i a .a  p ro c  
ż>Alów. I e i ieąe  b v e  szczerym . Urzeba wy 
zn ać ,  ze o ile la z iem ia ,  -nad k tó rą  u n o sz ą  
się  b lę k i ln e m i  m g ła m i  liczne. „snv Lyłowie- 
kowć.j [>rzesz lośe i .  btik iserileeznie , la., przy-

lu ln ie  w y d ap  s i ę  n asza ,  o- i \ le w ze tkn ięc iu  
z. otoczeniem nie uezuWtamy się tu  swoj 
sko. Za d b ig o  na. 'duszy* tego  lu d u  l e ż a ł  o 
sad  rosy jsk i b y  n ie  sk a z ie  w ła ś c iw o ś c i  jegc 
tyj,u p ló m ic n n e g o .  by  n ie  n a r z u c i ć  m u  w ie ­
lu k a teg o r i i  p sy c h ik i  r o s y j s k i e j  i i-osjjskie) 
fo rm  b e to w a n ia .  A n a s  len rud b i e r m  i 
bezojMirny n ie  zn a  ;n ie  Jn ia ł  czasu  n a s  po ­
z n a ć  i m y  a ie  c h c e m y  nut się. d a ć  p o zn ać  
z tej s t ro n y ,  k to ra b y  by ła  d la ń  p o c iąg a jąca .  
D a ję  w y ra z  Lylko o g ó ln e m u  w r a ż e n iu ,  
jes t  o n o  m o że  o s o b i s te  a le  n asze  s p o k  
c z e r s t w o  K resowe n ie  p rz e d s ta w i  t s ię  sy m ­
pa ty czn ie .  > ie m ó w ię  fu o Nytslemj-e po li­
tyk ■ m a m  na jnyśl"  len  n ap ły w o w y  zye\1ol. 
k l .ń y  lu la j  z a jm u je  posatly’. a k tó ry  n ie  
p r z y je m n ie  u d e r z a  j a k ą ś  n ie z w y k łą  p e w n o ­
ś c ią  s ieb ie .  In tlą, p iz y p o m n ia n ą  z czasó w  
slaro is / lachefiozyzny i . s ta ro s d a e b o e k ą  c ia ­
sn o tą  p o g lą d ó w . Ci hulezie n ie  m y ś lą  o sp e ł­
n ia n iu  każdy w  s w y m  z a k re s ie  — wart­
kiej ku ltu ra lne j i historycznej misji, z ja 
ką prz.yjśt lu p o w in n i  w im ie n iu  P o ls k i ;  
im s ię  w y d a je ,  że. są  tu ta j ,  a b y  p a n o w a ć  

N iem a  w leni j a k ie j ś  w y r a f in o w a n e j  
sk ło n n o śc i  d o  łles|M>t\/imi. a le  jes t  ly lk o  — 
m u le ta  m a ło ś ć  dorobkiewiczów'*

\  [!rz.e<‘ież te z iem ie  kresów . f o l r / . e b u ja  
pik n a j ro z l ro p m ie js z e j .  j a k  n a jp ie ( ‘zot<>wit,- 
szej o p ię l i .  Iw m e  s taw a ły  s ię  d la  naY c o ­
ra z  b a rd z ie j  obce by  z d o la i )  splvmt<- w 
je d n o ś ć  p a ń s tw o w ą  - sk o ro  la k  b i s t o r j a  
p rz e z n a c z y ła  — z o a l ą  I Izecząp o s ju d ilą .

Bo lej zw ła szcz a  k ra in y ,  p r z y m t la ja e e j  
s ię  ittgodnyjn w d z ięk iem  m alowńiezaęj [ irz \ - 
r o d y  i z w ią z a n e j  tylu W s j io m u ie n ia m i  z n a -
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J f o w i n n  z  d n i a .
L w ó w , 1 lipca  

REPERTUak TEATKU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
W torek, o godz 7.30 wiec z. .'.Salome1. 
środa. o godz. 7.30 wieez. „Aida" 
r.zwTU lek. o godz. 7.30 \. iecź. „Salome1.

REI ERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka Sb
Wiórek, o godz. IM)  wie.cz. „Jutro pogoda". 
Środa o godz. 7.30 W iecz. „Jutro pogoda". 
Czwarte*, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda". 

TEATRZYK „LW OW iANhA ul. Żółkiewska 75.: 
Dziś i codziennie „Perełka farsa. „Dorożkarz 

w zalotach" farsa. (jzęsć koncertowa.
TEATR ŹY1>0*VKKI <iyr. S. (|1MPEL, Jawri«lloń»fc» 11

W teatrze letnim gościnne występy artysty z W ar- 
szawj p. Maksa (fruną.

We wtorek, o godz 7.30 wieez. „Sanke Zuel 
W środę, (r> godz. 7.30 wieez. „Sawkę Zuel “. »
We Czwartek, o godz. 7.30 v i cez. ..(.ipke Fajer".

CYRK M KORA \CKIEDO ,. Kopernika 33. Do­
jazd tram wajam i ED (i. 7 DE i 11. Codziennie o g. 3. 
wieez. atrako. przedstawienie. W soboty, niedziele i 
.święta po 2 przeds* Rlizsze szczegóły w afiszach.

559 -

AU AM OKOiSSKf .artysta i reżyser opery lwo­
wskiej zm arł u nocy nft uh. poniedz.iałek z powodu 
przewlekłej choroby serca. śp. Okoński od r. 1900 
rozpoczął swa. karjerę artystyczną i pdrazu dał się 
poznać?, jako wybitny .śpiewak. Stworzył wówczas, 
wspaniałe kreacje, szczególnie w rrpertuarzb  Wagne­
rowskim, w T ositjśf i wielu innycli. W  ostatnich la tach 
iii ł reżyserem oper. które ukazywały się w jego 
opracowaniu, odcinając s,ię od utartych szablonów po- 
lUysfowosńą i oryginalnością uisćcaiteacjji.

Osierocił żonę i dwoje dzieci., 'pozostawi..jąc po 
solił* najlepszą pam ięć.

ŻC.ON DRA STEF( ZYKA W Krakowie, zn n rł 
iO z. m. d r  Eranciszt k Stełczyk. patron Spółdzielni 

rolniczych i ipaczohiy «hrektor centralnej kasy Spół­
dzielni rolniczych

Z TEATRU dono.-zą Dziś t. j. we wtorek, par- 
tję tytułową Salome, śpiewać będzie p. Zamorska, a 
nie. p. Platów na, która nagle zaniemogła. P. Zam or­
ska śpiewać będ/.io również Salome we czwartek.

POCZTOWE ZNACZKI DOPŁAT Geueraln.. dy­
rekcja poczt i telegralów* wprowadził i w obieg poczto­
w e znaczki dopłaty w walucie zlotowej. po 1, 2. 3. 5. 
6. 10, 15. 20, 25, 30, 10 i 50 grosie. o iaz po 1. 2, 
3. 5 złotych.

W YSTĘP DYtiASA W . \ID Z IE " Środowe przed­
stawianie Yidy będzie znowu niezwykle warlościo- 
we i ciekawe, gdyż znakom ity nasz gość. Dygas, 
śpiewa partję Rudinnesa:' D ygas'rolę tę kreować będzie 
we Lwowie po faz  pierwszy, a wszystkim wiadomo, 
że znakom ity artysta tylokrotnie święeii* u najg i zagra­
nicą triumfy właśnie w „Aid/.ie . Obok Dygasa u- 
styszyim  również po Ta z pierwszy bardzo utalento­
waną arlystkę ip iew ac/ke p. Falko- Korabińską. zna­
ną ze scen wdoskieh ;na których przez szereg lat t  du 
żem powodzeniem występowała. P. la lk o  korabińska 
która kreow ać będ/Je rolę Amueris posiada doskonałe 
w arunki i jgłos p ićkuy o szlacJielnem brzmieniu. „A- 
idę: również po raz pierwszy śpiewa p. Bielecka.
Ulubiony nasz baryton p. Cyganik śpiewa partję A- 
monuslra. KróUla p. Popici, artysta oper włoskich. 
Tak obsadzona „Aida" wzmidzi niewątpliwie najży­
wsze zainteresowanie wśród muzykalnych, sfer Lwów i.

OSTATNIE PRZEDSTAW iE n ia  '..JUTRO POOC- 
]) k świetna farsa am erjkańsk.i, k tórą Teatr Maty 
rozśmiesza co Wieczór publiczność, grana będzie tyl­
ko do piątku włącznie, gdyż w sobotę wchodzi na afisz 
lego teatru niezmiernie, m iła i [wesoła .kom cdja p. t.: 
„On, ona i m am a". „Jutro pogoda" grane świetnie 
przez nasz zespól . zdobyła sobie ogrom ną popular 
nośe w naszem mieście, czego dowodem gorące okla­
ski. jake eoi wieczora rozbrzmiewają się na widowni 
i liczna frekwencja.

DYGAS W „BALU MASKOWYM" I „W ALKIRJl 
Dwa ostatnie gościnne występy genialnego śpiewaka, 
odbędą sio w piątek w „Raiu maskowym" (partnerką 
jego będzie p. Zamorska,) i w1 sobotę w W alkirji". 
Bliższe szczegóły podam y.

\Y N IEDZIł: LĘ dnia (i. lipca 1922 r„ odbędzie 
się na doetiód Toyyarzystyya Wzaj. Pomocy Człon­
ków Teatrów  Miejskich W ielki Festyn! z Zabayyą Ogro- 
tloyyą. z Danzmgiem przy Jesbandzie na sali.

KURSY WALUT i AKCJI PR/.i M\SŁOWACH. 
Akcje miały wczoraj w  dalszym ciągu tendencję zniż­
kową, obce waluty chwiejną

W yyolnyeh ołirolach we Ew onie yyczoraj płaco­
no: dolary 5.21 — 5.22. kanad 4.95 -  1.96. kor izes- 
kie d.j 15 i f>óf, leje djjpt 3 i pół, fr. franc. do 29ipół 
f i . szwajc. 90 92, funty 21.50 — 21.60. złote 20 kor.
22.20 22.25, scybrną kor. 39 — 10 gr

Na giełdzie warszawskie^ notowano: dolary 5.10 
— 5.21, funty 22.33 — 22.54. k o r ' pzc.skie 15.25 

15.37, miljonówkę- 0,53 — 0.60. pożyczkę dolaro­
wą "2.10 2.15, bony złote 0.7ó •*- 0.77, 8 proc.
pożyczkę 7 7.20 zł.

Akcje płacono O iodorów  3.10. Cegielski 0.50, 
Oikos 1.63, Parowozy 0.25, Siersza górn. 3.50. Tesp. 
2.85. Zieleniewski C.50 ■/$..

CfiNY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we I.yyowie 
wczoraj notoyyano: psz.enicę 19 — 20. żyto 9.20 — 
11. jęczm ień 8.75 — 10.75, owies II — 12 zł. na 100 kg.

S,\DU DOR YŻNLCO ND BĘDZIE. P rokuralorja 
ćsa.du orzekła, iż Sikss‘e Helmuth. znany żk  swej sirzela- 
niny t  ul Brajeroyvskiej, będzie odpowiadać przed 
sądem przysięgłych SledzJwo yv sprawie lego zagad 
koyyego osobnika, nie wieje naprzód postąpiło. W y­

s ta n i do W arszawy yvyyviad.oyyey. yv celu przeprow a­
dzenia aresztowań. dotychczas nie wrócili.

Z KRONIKI SAMOBÓJSTW. Miesiąc czerwiec b. 
r  obfitował niezwykle yv zamachy .samobójczo, popeł­
nione z roźnech przyczyn.

W edle statystyki Pogotowia ratunkowego yv ub. 
m iesiącu jt-.dno samobójstwo przypadało na okres cza­
rni 30 godzin. W ostalnich dyyóch ckiiaeli irzerh despe . z .■rntow zji aw targnęło  się na syye życie.

W ul), jiiocjzielę. o godz. 11. w  nocy. strażnik 
akcyzowy M ^ilantke usłyszał yyystrzai rewolwerowy 
na poili za S lrlly jską rogatką Dopiero o godz. ."Mej 
rano okazało się. kto sirzelał. Znaleziono bowirtrń le­
żącego w trawie 19- letniego Edwarda Rudzińskiego, 
z przestrzeloną skronią. Nieszczęsny, odwieziony do 
szpitala zm arł w  drodze. Styyierdzono, że denal nie 
Zrlat egzańiimi w  szkole przemysłowej na m ontera i z 
tego jiowodu targnął się nW< ,syve życie.

W lesie janowskim, znaleziono wisielca, przy kto 
rym znaleziono karlkę opiewająca, na nazwisko 25 
iletniego Rom ana koszkn. zamieszkałego przy rodzi­
cach \v( l.yvoyvie przy ul. Karaickiej Denal dnia 27.
ub. m. pokłóci) się z ojcem, i wyszAiklf z do;mj!ii o 2 w 
nocy. poezem udał się do lasier' gdzie popełnił są 
mobójsiwo.

W czoraj w południe. zayve.zyvano Pogotowie ra- 
tunkoyye do wypadku postrzelenia przy ut. Krasic­
kich pod 1. 7. Zastano tu dogorywającego 22- letniego
Mendla Fischa, zranionego jioslrz.ałem w brzuch. Fiseh 
prawdopodobnie pójtełnił zamach samoTAjjczy z n ie­
znanego na razie powTodu.

Ofiara tragicznych wypadków 
roku 1918.

■Miceio Szczepański, syn ;radcy izby skarbowej 
we Lwowie, bawiąc, się obok domu dpia 8. listopada 
1918. został przez żołnierz.a ukraińskiego przestrze­
lony i *>d dnia lego n ie opuszczając łóżka po prayyie 
sześcioletniej chorobie- zm arł dnia 80. czerwca b r.

Obrzęd jKigrzebfowy, odbędzie się dniu 1. lipca 
b. r. o ęjodz. 3. ipiopoł. z dom u żałoby przy ul Roczna 
Mączna 11. na k tó ry  zapraszają hiężko slroskamjr 
rodzice. j

— TOREBKĘ DAMSKA znalezioną 29 b. m. na 
drodze ze Lwowa 'do Janowa, odebrać można w Ad 
m inistracji Dzieiuńka 1 .ud iw  ego .ul Sykstuska 21. II.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
z objaśnieniam i i tabelką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu- 
iowej. ui Szajnochy I. 2. Cena 50 groszy

szą h isloryc zną i Huehow ą jtrzesz łuśc ią  vżv- 
rzec sit;. Dyłolty ponad nasze siły . ( 'śm ie ­
cił aj ;i ,sip tu Avzii(Yrzn i d o lin y  sw o jsk n n , 
iCżariijaeym iiśin ice.hem , k ló ry  na duszt 
khtdzie itię m it/kka, iciepła p o św ia tą . K raj­
o b ra z  fa lu je  garhaltni le s isty ch  trugórktrW. 
sp ływ ajdeytd i av' u r o e /e  kotlinjci, pełne ja- 
koliy z ie lo n eg o  św iego lu  N igd zie n id  SjKi­
cz m e oko Ha in o jio to n ji widojkr, . tnipdzy  
p łatam i z ie len i i b la d o z ło ly c li zb óż w iją  
s ię  k a p ry śn ie  d ró żk i, pnące’ s ię  ^  górę  i 
osnW ające w  d ó ł

Taki św iat rozta cza ł isię przed  naszem i 
oczym a, k iedy p rzed p o łu d n io w ą  p o rą  w y ­
p ra w szy  s ię  za m ia sto , leg liśm y  n a  wćzgór/u  
[kkI d ęb em . M łode liśc ie , m ięd zy  którem i 
z ło c is tą  przędze d z ierg a ło  slo tice , nakryly  
n as szem rzą cy m , ch y b o tliw y m  b a ld a ch im em  
rad ości. U k o ły sa ła  n as d o  sn u  w ie lk a  c isza 1 
p rzed p ołu d n iow a i ten  szm er  n ib y  s ło w u  
n a jś lic zn ie jsze j pow iastk i. G dzieś, kitxliyś, 
av cza s ie , pogrążon ym  av c z a r o w i.e j  o tc h ła ­
n i. pod d ęb em  śniI ( redym in se n  o ze laznym  
w ilku . O c z a s ie  ty, o  iswobodo„ o  m o c y  p ier- 
W ntna, b ujna , ży w io łem  b ezp o śred n io śc i ży ­
d a  w y d ę ta ! 0  Kraju la sów  i k ontyn  sta­
rych b ożyszcz, o  św ię te  dym y o fia rn e , o  
lo s ie  cz ło w ieczy , n ie  szu k a ją cy  zagad ek  w  
so b ie , ni po za s o b ą !... Ale to  ju ż  p oezja  
i  to poezja  bbzka en ty m en tu , bez k lórego  
lep iej s ię  obyw itć.

Ś n d z ę  o n e g d n j  w  j>okoi;ku l io te lo w y m  
i cz y ta m  „ P a n a  T ad e u sza* 1 ( s i c ! )  — g d y  
w p a d a  m ó j  to w a rz y s z  — C h o d ź m y  m ’ 
ś w ię to  KujKiły. G dz ieś  z a  m ia s te m  je s t  r z e ­

ka ; c a ł e  rz e sz e  i d ą . . .  b ę d ą  p u sz c z a n e  
W ianki.

Iń i tu z ja s ty rz H y  z a p td  ze le k t ry z o w a ł  i 
m n ie . . .  w y sz l iśm y .

Jłzeisz A vpraw dzie m e  było, a le  z a p a lo n y  
a m a t o r  lu d o w y c h  o b e h o d o w .  n a z y W a ti f  u 
n a s  p o sp o l ic ie  15 ro d  ki cm . d a ł  d o  z r o z u m ie ­
n ia .  że yna  d ro g ę .

Z aczą ł  ted y  p r o w a d z ić  z ra z u  ba rd z o  p r ­
em ie .  p o le m  m n ie j  pewnie-, w re szc ie  zgodzi! 
się. na to. że n ic  m a  p o ję c ia ,  g d z ie  je s t  la 
z ak lę ta  rzeika. Al ro k  s p a d a  ł c o r a z  gęstszy , a 
m y  z n a jd o w a l i ś m y  się. w ś r ó d  pó l  n a  r o z s ta ­
j u  t r z e c h  d ró g .  Gdy z a s t a n a w i a m y  się, w  
K tó rą  s t r o n ę  s ię  o b ro c ie ,  Uu5v;in ą ł  sie j a k i ś  
ez ło w ic czy n in  zaga ln ia jący  k ro w y  z p a s tw i ­
ska d o  z a g ro d y .  P oczc iw i et ten ,  o b r o ś n i ę t y  
po ro s y js k u  j a k  .się p ó ź n ie j  d o w i e d z ie l i ś ­
m y — żydl-rolnik, i i i i r a w ia ją c y  tu  g r u n t ,  o- 
f iaro iw al się. z a w ie ś ć  n a s  do  „jeziora** Li- 
tokek! — n ie  n a  ś w ię to  K u p a ły ,  a le  d o  k a ­
pnęli. I n i e b a w e m  r w a l i ś m y  n a  wmzku. w y -  
t rzę sa jący m  z nas twnętrznośd  po drodze, 
k tó ra  o b y  d o  p ie k ła  W iodła  t łu s iy c h  g rzesz-  
n ików .^A łia la  o n a  p r z j l e m  s z a lo n e  potitysły  
zwę-żae się  i z a k rę c a ć  p o n a d  j a r a m i ,  p io '% y -  
g lą d a ja c jm i i  w p r a w d z ie  n a  p rz e p a śc ie ,  a le  
n ie  o b ie c u ją c y m i  n ic  d o b r e g o  w! ra z ie  s to ­
c z e n ia  ,się d o  n i c h  w ó z k a .  N ie  w y p a d a  po ­
w ied z ieć .  ż e śm y  s i ę  b a l i ,  a l e  że k a ż d y  z n a s  
p o k ry io n n i  s k ł a d a ł  j a k i ś  ś lu b  n a  w y p a d e k  
szczęś l iw eg o  p r z y b y c ia  n a  m ie j s c e  — to 
j tew n a .

O to  w i t a  n a s  n a r e s z c ie  stawtek, p o d o b n y  
lak d o  j e z io r a ,  jSjk. j ą  d o  t l e rk u le s a . . .  W ib t  
tias  o g łu s z a j ą c ą  W'Tzawą c a łe g o  t ł u m u  n a ­

g ich  b a c h o r ó w ,  z w ła ś c iw y m  w s c h o d o w i  
ItMUj/ei a m e n le in  K\'yhulo\vywiiją.c.)xii sw ą ro z  
kosz jdnŚK ania  się. w  w o d z ie .  C a łe  m ło d e  p o ­
k o len ie  n o w o g ró d z k ie g o  I z ra e la  k ą p ie  s ię  
w: L ito w ce .  O d b ieg ła  n a s  o c h o ta  d o  ką | ieli 
w 'y  u i tego h a ła ś l iw e g o  r o j o w i s k a ;  jhjnzLś- 
m y  ski-ajetn lasu  w  g ł ą b  p o la n y  i u s ie d l i ś m y  
w r o d z a j u  niszy, u tw o rz o n e j  p r z e z  drzewni, 
a p r z e z n a c z o n e j  j a  kity j e d y n ie  d l a  k o c h a n ­
ków . Bo p r o s z ę  s o b i e  W y o b ra z ić  p o lan ę ,  z 
t r z e c h  s t ro n  W ie ń c z o n ą  ś c ia n a m i  lasu  za ­
p a c h  j e j  n a g rz a n y c h  s ło ń c e m  t r a w  m ie s z ą  
się  7 m o c n y m  z a p a c h e m  d rz ó w .  P o n a d  n ią  
n a  b o sk lcm  n ie b ie  d r g a  j e d n a  ty lko , ró ż o w a  
g\viaz(la ..  G w ia zd o  ś l iczn a ,  s io s trzy czk o  m o ­
j a  z wAeczoróW" m e j  m ło d o ś c i  ł i tir p r z y ­
sz łaś  św iecić  b łę d n y m  d r o g o m  p ie lg rzym ia  'f

r p w a m  w  b e z r u c h u  m y ś l i ,  o p ę ł a n y  
p rz ez  a n io ła  P r z y r o d y  R o b aczk i  ś w i ę to j a ń ­
skie m ig o c ą  i s k ie rż a n t i  s in eg o  s r e b r a  w ś r ó d  
z a ro ś l i .  AVient. że p o z a  m n ą  la s  ty s ią c  c z a ­
dów' c h o w a .  W iem ,  że tam. w  g łęb i  jeg o  d o -  
k o n ać b y  s i ę  m o g ło  szczęśc ie  i u c ie le ś n ić  
P iękno , k tó r e  n i g d y  już n ig d y  n ie  będ z ie  
m o im  iK i/ia iem . W i e m . . .  ;

N ie  i t j r z e b ś jn y  n im f ,  z a w ó d z ą e y c h  lan y  
na  w o d z ie .  W rz a sk  ro z le g a ją c y  isię w  ty m  
z a k ą tk u ,  p rz e p ło s z y łb y  je  n a  d z ie s i ą tk i  m il .

N asz  w m żnica  — z r e s z tą  b a r d z o  syimpa- 
j ty c z n y  o s o b n ik  j a k o  ty p  żyda . n ra c u ją c e g o  
iiia  r o l i  — z d o ła ł  s i ę  j u ż  t y m c z a s e m  w y k ą -  
, oać . Z d i u n ą  u ś w ia d o m i l i ś m y  s o b ie  n a sz ą  
j m is ję  k u l t u r a l n ą :  za 'w ła sn e  n a s z e  fx m i l jo -  
n ó w ,  k tórt-  ' rz eh a  m u  łiyło W yjrłacić , za-' 
w ieź l iśm y  g o  d o  kąijdeli...

Artur Cwikoioski,
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Odpowiedź niemiecka na notę aliantów-
Ustępliwość na całej linji.

BERLIN, 30. czerw,ca. (P a t) .  A m basador 
niemiecki w P a ry ż u  p rzed łoż \  ł konferencji am ­
basadorów notę w spralwie kontro li  wojskow ej

O dpow iedź niemiecka b r z m i : Rząd niemiec­
k i  s tw ierdza, że m ylnym jest pogląd jaki panu­
je w  n iek tó rych  k ra jach  sojosznikow jakoby; 
E uropa  s ta ła  przed now ym  konflik tem  zb ro j­
nym , k tó ry  w y w o ła ć  może działa lność niemiec­
k ich  organizacji zbrojnych. W śró d  czynników  
politycznych panuje zupe łna  zgoda  co uo tego, 
że ta jne zbrojenia na leży  po tęp iać  jako  niedo­
puszczalne, bezcelowi i n iebezpieczne. W obęc 
tego  rząd  Rzeszy czym staran ia ,  .aby p rz ep ro ­
w adzić  bezw zględne rozbrojenie n iek tó rych  po. 
litycznych zw iązków , k tó re  nie m ają  nic 'wspól­
nego ze stow arzyszeniam i g im nastycznem i i 
sportowymi.

Opinia publiczna w Niemczech sprzeciw ia 
się ponownej kontro li  w ojskowej d la tego , / e  
jest v ona jednoznaczną z m ieszaniem  się do 
spraw w ew nętrznych  Niemiec i naruszen iem  
suwerenności Rzeszy niemieckiej. Jed n a k  w obec  
tego, że w- ostatm ej nocie konferencji am basa 
darów ja k o te t  we (wtspólnem piśmie premierów

Przemysł drzewny grozi zasiano- 
wienim pracy.

Ajencja wschodnia p rzy sy ła  następu jący  
k o m u n ik a t :  Na sk u tek  coraz s in ie j  o b ja w ia ­
jącego się przesijenia W przem yśle  drzewnym , 
o d b y ło  się 28. bm. w- hvo\v'skiej Izbie liandlo. 
w o-przem ysłowej i producentólwt drzew nych 
zebranie pod przewodntjctwem d y r . Csali za 
iriii/atywą S y n d y k a tu  In teresen tów  D rz e w ­
nych Po dy sk u s j i  uchwlafono d o m ag ać  się od 
R ządu 1) znaczniejszego obniżenia ta ry f  ko- 
leiowych, 2) zniesienia o p ła t  w,yjw!ozowych, 3) 
zniesienie p o d a tk u  o b ro to w eg o  na e k sp o r t ,  4) 
uregulow ania  sp ra w y  udzielania k re d y tu  p rzez  
Bank g o sp o d a r s tw a  - K ra jow ego  na 'w tórniki 
Mstów przew 0 /ów'ych.

Na w y p ad ek  g d y b y  rząd  nie 'uw zględnił 
uchwalonych p o s tu la tó w  fwlszyscy p rzedsięb io r 
cs drzewni będą  zniewoleni .zastanowić ruch  
W ta r t a k a c h  i wypowted óeć p racę  w szy s tk im  
robo tn ikom .

Francji i Artglji w y rażo n o  zdanie, że k o n tro la  
w ojskow a w1 N.emczech W1 n a jk ró tsz y m  czasie 
ma być p rzekazana  Lidze Narodów'1, Niemcy 
p rzek o n a ły  się, że d o ty ch cz aso w i poli tyka 
g w i ł t u  z amiemona zo s ta ła  w  o s ta tn ich  czasach 
no po li tykę  porozum ienia i dążenia do z a k o ń ­
czenia polityki stosotwlanej do tychczas  w' Rwie-- 
stji odszkodow ań . Jeżeli Niemcy m ają  w p ro ­
w adz ić  w  życie pian rzeczoznaiwicóW m ogą to  
uczynić jedynie w ów czas  g d y  o trzy m a ją  g w a ­
rancję,- że uregu low anie  kw estj i  o d szk o d o ‘w!ań 
nie będzie ty lko  ak tem  . f inansow o-gospodar­
czym, a le  rów nież zapoczątkow aniem  no|w‘ej 
ery  W s to su n k ach  m ięd zy  narodam i.

Pod ty m  wlarunkiem rząd  niemiecki g o tó w  
jest zgodzić się nja inspekcję w o jsk o w ą  W! 
Niemczech, ko n tro la  t a  jednak musi być p rz e ­
p ro w ad zo n a  w d u ch u  pi zyjaźtii i pe łnego  z a u ­
fania do Niemiec.

Rząd niemiecki spodzieu'fa  się, ż e  komisja 
kontro lna  przysp ieszy  p rzep row adzen ie  ins­
pekcji w ojskowej prosi Wobec tego, a b y  ins­
pekcja ta  by ła  dokonana  do- 30 w rześn ia  br.

fflussokinl rekonstruuje gabinet
RZYM 29. czerwca. (Pat.) „Nuovo Paese donosi, 

żc w  związkju z podaniem  się do dym isji wszystkich' 
ministrów, yiussolini rozpoczął rokowania mające na 
oeln nowe obsadzenie tek. Dymisja gabinetu zostanie 
ogłoszona oficjalnie w  dniu jutrzejszym, zaś no\\< 
gabinet będzie ukonstytuowany \vc wtorek.

RZYM, 30. czerwca. (P a t) .  Stetan. donosi, 
że kró l p rzy ją ł  dym isję ministrów! Ointillo, 
Go,r lintp i M anat za, o ra z  zam ianow ał na p ro p o ­
zycję Mussoliniego seru C asa  m inistrem  ośw ia­
ty , sen. Na ta  ,m inistrem  gospodarstw ia k r a jo ­
w ego i dep. Sarochi ministrem ro b ó t  publicz­
nych T ekę kolonji, k tó r ą  o b ją ł  chwilowo pre­
zes R ady ministrów! oddano  dep, Scalda. Nowi 
ministrowie złożą j u t ro  p rzy s ięg ę  kroiowt.

Demokracja anfyangtełska vu Egipcie!
L O N D Y N . 28. c z e rw c a .  IP fd  ) B iu ro  

B e t i tc ra  d o n o s i  z K a iro .  że  W c z o r a j  w ię k ­
szy t łum  d e m o n s t r o w a ł  p rz ed  k o l isu la la m i  ti 
r e p r e z F i i t a r  j a tn i  z a g ra n ic z n y m i .  D e m o n -  
s t r ą n e i  w znosi l i  o k r z y k i :  „ S u d a n  d la  E g i p ­
tu " .  D e m ,o i is l ra c | '  z a k o ń c z y ły  s ię  p rz e d  p a r  
l a m e n te m .  P rzc ti teg  ich j e d n a k  n a  ogól byl 
•s-pokojny. S

Dalsze aresztowania sprawców zbrodni na 
Mafteottim.

MF.DJOl.AN. 29. czerwe.i. fP it .)  llam lel Powe- 
ceiue zastał aćeszlowany pod zarzutem  bezjrośrednie- 
@o Udziału w. zam ordow ania M attcottieao Pewien 
portjer ho tilow ), pochodzący z Toskanii, który uciekł 
przed jłalrolą. m ającą go aresztować, został rozpo­
znany jako przyjaciel Iłum in i ego. n a c is k ie m  L- ic- 
renti. Podaje on, żc w czasie zam achu n i Matteotti ego 
nie był obecnym w  Rzymie .n ie zdołał jednak wyka­
zać swego alibi F iercnli zeznaje, że zamach m iał 
charakter polityczny i tdto sześciu miesięcy będą wszy­
scy aresztowani wypuszczeni ,a zam iast nich będą u- 
więzieni inni k iórzy są  wysoko poslawionem i oso­
bistościami.

RZYM 29. azeiwca. (Pat f Adwokaci rzymscy, 
odim wiłija objęcia obronę R um inrego. który jedyny1 
z pośród1 oskarżonych nie ma dotąd obrońcy. Dzien­
niki wwrażają przyjńiszczenie. żc Duinini m a na su­
mieniu jeszcze inne zbrodnie. Między innym i jest on 
podejrzany o to, ze w sierpniu z. r. zam ontow ał 
pod1 F erra rą  proboszcza Minzoue

Ze sportu.
POGOŃ -  M. I V. ! U FR TII, 2 3 jćł *. 0) i 3-':' 2

ć! 1 ‘ Goście okazali się d!i-użyną j>rzeciętną o pryz 
milywnym sjiosobie gry, gracze jx>siadają znakom ity 
bieg, lomośe i Idbtyr-y start dc piłki. W ypoczęta Po­
goń łatwo by była pokonała takiego przeciwnika. U 
graczy najiadu 1’ogoni znać znaczne zmęczenie Bac/., 
Kuchar i .Ga.rbień grali zwłaszcza w soiw>tę poniżej 
swej formy. Możeby zarząd Pogoni z.echciał sięn ad 
tą kwesiją zastanowić, przecież drużyna Pogoni, jako 
m istrz Polski rejiręzentuje nasz sport, nie można jej 
na takie porażki flak1 z luijrthem narazpć. (

W soboię, znaczna przewaga Bawarczękow Pogoń 
uzyskuje wprawdzie w pierwszej połowie bram kę11 z 
karnego (prezent sędziego i, w  drugiej połowie, d ru ­
gą. lecz w krótkim  czasie rew anżują się goście trze­
m a bram kam i, wynik do końca niezm ieniony. Niemcy 
n ie  umieli .strzelać, co uchroniło Pogoń od znacz­
niejszej jrorażki.

V drugim dniu. w jiierwszej pomwie przewaga 
Pogoni, w drugiej F iirthu. W  8‘ Uzyskuje F iiiib  z wol­
nego pierwszą bram kę W 27‘ wyrównuje Olearczyk 
z karnego. W 32‘ strzela Kuchar drugą, a w ,33 Bacz 
trzecią bram kę

W  drugiej połowie m im o przewagi uzyskuje l^itrlh 
tylko jedną bramkę, i schodzi pokonan) z Rolska. 1

W  pierwszym dniu  sędziował słabo p. Nowosiel­
ski w drugim  jak1 zwykle >>ez zarzutu p kpt. Bilor.

CZARNI -  HAS.MONEA- 0 : 1 ( 0  : \1). Typowe 
zwycięstwo Ilasm onei. W merw szej połowie udało 
się jej d; ięki nierówność terenu jirzedhramkowego 
uzyskać jedną bram ką’ i Łd tego czasu w  każdej kry- 
tyczmefszcj chwili ściągała całą drużynę pod swą 
bram kę, tak. że przeciwnik, który w drugiej połowie 
miałte n ar zna przewagę, m e mógł dzięki tej taktyce 
i szczególnemu szczęściu bram karza uwydatnić li­
czebnie swej przewagi. Zawody były prowadzone w 
bardzo szyhjkiem tempie, ze strony Ilasm onei gra o- 
stra, W  iłasom onei linia pomocy bardzo dobr... u 
Czarnych wykazał W inm tki swą wysoką klasę Sę­
dziował b. dobrze p. Zinunerm ann.

LÓD2. POLSKA — TURCJA! 2 E 0. J 
[ LWÓW SPARTA —i A'-, Zy Sj. 1' -t 1 j(l e 

POGOŃ I i / — BIaLJI 1 r: 0. F 
CZARNI U. LASMONr.A' H , 6 1. f  ' '

N A D E S Ł A N E , X

„ O K R Ę G
SFOŁDZirLNIB PiaCO f̂ilKOsP RCLS30R.
n s -  W E  L W O W I E  ,

B p n e J a j e  s w o i m  c z ł o n k o m

różnego r o d z a j u :  . n s r ^ r ja ły  
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie

na l.n T Y  TTiSfc
Nr, le itifiin u  1 4 5 6 .

m  K O N K f f l l !
Ogladnitcle nasze wystuu/y, a prze­
konacie ślij, że sprzedajemy najtaniej

Konfekcje męską i dziecinną
dosiadamy równ ież  na składzie
wielki wybór sukna.
Pomimo niskich cen wystawowych
udzielamy 5 1  opustu nd tych cen.

F E L L E R  i S k a
ul, Legjonów L. 43.650—

Na raty! Na rafy)

Jedn^ trzecią pieniędzy zaoszczędzi 
każdy, kto kupi ubrania męskie, ragiany. 
płaszcze gumowe, ubrania damekie i  dzie­
cinne oraz wszelkie tekstylja. w najtar  
szym magazynie t. j. u firm ;

Scheiner Ska
p r z y  u lic y  G r o a e c k ie j  L. 5 7

na najdogodniejszych w arunkach i  dłu- 
gjoterminowj en ratach. 64<—5

Sprawi} paibuue.
* SL Ki „IA KOBIFT PPS.. odbęcLzic | k i siedzenie 

we wtorek. 1. lipca b. r  o  godz 7. wiecz. w lokalu 
juzy  ul. Sykstuskicj 21. Ił p

Sj>rawy ważne. Uprasza się Towarzyszki o przoy- 
cie w komplecie.

G dkm arjat PPS. w<e f.w owie.
* BAD.' ROBOTNICZA P P. S w Drohobyczu, 

na posiedzeniu dnia 14. b. m  uchwaliła wykluczyć Z 
parlji Sęka Władysław)* i Guzika Jana.

Rada Rob PPS. v Drohobtyczm.

E  ruchu robotniczego.
§  ZJAZD GÓRNIKÓW Z powodu wyjątkowych 

okoliczności III. Zjaza Centralnego Związku Górni­
ków w Polsce odbędzie się 15. 16 i ew entualnie 17. 
sierpnia b. r . -

§ BACZNOSC TO W  BUDOWLANI: W Stani­
sławowie wybuchł bojkot w firm ie architekty la rn o -  
iwieckiego z  pow odu m e podwyżki, lecz zniżki za­
robku. N ależy om ijać tę budę aż dc odwołania

W ydział
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Sprawa wywczasów roboiPiczycn na
VI Międzynarodowa Konferencja Pracy, która 

zebrała się 16 czerwca w Genewie, zajęła się mię­
dzy innem’ sprawą racjonalnego zużytkowania wy­
wczasów robotniczych. “  '  "

„Wywczasy" są, według słownika Uittrego, 
„stanem, w którym wolno czynić co się Komu po- 
dzba“ . Możnaby stąd wnioskować, że wszelkie 
próby narzucania z gory przepisów, dotyczących 
wywozasów robotniczych, stanowić muszą ograni­
czenie osobistej wolności robotniKOw Rada Admi­
nistracyjną Międzynarodowej Organizacji Pracy 
wychodziła jednak, stawiając tę kwestję na po­
rządku dziennym czerwrcowej sesji Konferencji, 
% załozen, w n;czera nie naruszających prawa jed­
nostki do rozporządzania swym cza.era. Projekto­
dawcy genewscy nie dążą bynajmniej do kierowa­
nia życiem osobistem robotnika. Projekt opracowa­
ny przez Międzynarodowe Biuro Pracy , ' zgodnie 
z opinią większości państ w, które udzieliły odpo­
wiedzi na kwestjouarjusz rozesłany w tej sprawie 
przez M. B. P., podkreśla wyraźnie, że „pracow­
nicy winm wedie własnego uznania, swobodnie 
rozporządzać wywczasami, aby rozwijać się pod 
względem fizycznym, intelektualnym i kulturalnym". 
Ciemniej zdać sobie trzeba sprawę z tego, że 
z chwilą uchwalenia na Konfe-encji Waszyngtoń­
skiej projektu konwencji o 8-godzinnyrn dniu pracy 
i przyjęcia tej normy, czy to dróg,* przystosowania 
do niej ustawodawstwa krajowego — staje przed 
rządami i społeczeństwem w całej swej doniosłości 
problemat racjonalnego zużytkowania pozostałego 
wolnego czasu przez wiekuniljonowe rzesze pracow­
ników, wyzwolonych z więzów nadmiernie długiej 
pracy zarookowej, _ *

Rola M. B. P  poiega tu nie tyle na uchwa­
laniu przepisów bezpośrednio obowiązujących, ile 
na stwierdzeniu, co w tym kierunku zdziałano 
w najbardziej cywilizowanych państwach i na 
uprzystępnieniu osiągniętych rezulatów i ustalonych 
metod społeczeństwom, które, czy to wskutek ni­
skiego poziomu organizacyjnego, czy złego stanu 
finansowego mało dotąd w rym zakresie zdziałały. 
Celem M. B. P. w tyra zakresie jest stworzenie 
pewnych wytycznych dla swobodnej ekspansji i dzia­
łalności indywidualnej.

Wychodząc z powyższych założeń, jasne jest, 
że V I  Międzynarodowa Konferencja Pracy nie 
uchwali w tym przedmiocie projektu ściśle sprecy­
zowani j konwencji, a ograniczy się do uchwalenia 
zalecenia, którego projekt opracowany przez M. B. 
P . przedłożony zostanie konferencji do uchwalenia. 
Projekt ten składa się z pięciu działów. Pierwszą 
sprawą, omawianą w zaleceniu, jest sorawa istot 
nego zabezpieczenia robotnikowi wywczasów. P rze 
dewszystkiem nasuwa się pytanie, w jaki sposób 
zapobiedz dodatkowym zarobkowym zajęciom ro­
botnika ponad normy przewidziane w ustawowo 
określonym czasie pracy.

Zagadnienie to jest uader zawiłe; Francja 
i Belgja oświadczyły np., że zakaz dodatkowej 
pracy zarobkowej równałby się zniweczeniu wolno- 
ci jednostki, tembardziej. że trudno ustalić granicę 
między prucą dla zarobku, a pracą dla przyjemno­
ści, lub dla rozwoju wrodzonych zdolności umysło­
wych i fizycznych. >

Projekt zalece.ua zdołał jednak, uwzględniając 
wyżej wzmiankowane zarzuty, zwrócić uwągę na 
pewne środki, zmierzające do usunięcia niebezpie­
czeństwa dodatkowej pracy. P.-zebewszystkinm żą­
da ustaiem i płac, wystarczających na utrzymanie 
robotnika, aby ten ostatni nie był zmuszony ucie­
kać się do pracy dodatkowej.

Poikreślić należy, że między ianewi Polska 
zaproponowała us'awoive określenie minimalnego 
zarobku, prdczas gdy Brązy j a  wskazuje na celo­
wość stosowania t. zw. dodatków rodzinnych. Za- 
leceme stwierdza ponadto, że kategorycznie doma­
gać się trzeba zakazu pracy w dwóch przedsiębior­
stwach, z których każde zatrudnia robotnika w ciągu 
pewnej ustawowo dozwolonej ilości godzin pracy, 
gdyz ilość godzin efektywnie przepracowanych prze 
skoczyc mogłaby wówczas o 100 proc. normy usta 
wowej. Tego rodzaju nadużycia dadzą się natural­
nie znacznie łatwiej zwalczyć, niż praca nadmierna, 
wykonywana na własny rachunek robotnika, a za­
toru dodatkowa praca „chałupnicza".

Zalecenie stwierdza w dalszym ciągu, iż ce­
lowa polityka kolejowa sprzyjąć może racjonalnemu 
wykorzystaniu wywczasów robotmczyeb. Idz e tu 
o dostosowanie rozkładu jazdy do czasu pracy

„ D Z IE N N IK  ErUDOW y

VI M ięazy ii.! Konferencji robotniczej.
» * 1 w fabrykach i biurach oraz o zniżenie taryf w go­

dzinach wyjazdu i powiotu pracowników.
Nader ważną jest również sprawa przerw 

w pracy. Zasadniczo praca nieprzerwana pozwala 
robotnikowi na dłuzsze wywczasy, ale jak  zazna­
czyła większość państw, wpływa często ujemnie na 
zdrowotność i wydajność pracy. Nie można więc 
tej bwesyi schematycznie rozstrzygać; można tylko 
dążyć do zmiany godzin pracy zależnie od sezonów, 
oraz ao uregulowania odpowiedniego tej sprawy 
w umowach zbiorowych.

Sprawa wywczasów łączy się ściśle ze sprawą 
hygjeny społecznej i zalecenie opracowane przez 
M. B. F -porusza szereg zagadnień dotyczących 
polityki mieszkaniowej.

Ważną część zalecenia stanowi omówienie dą­
żeń państw i organizacji społecznych do zakładania 
instyttuji, mających na cejn polepszenie poziomu 
życia gospodarczego robotników (ogródki robotni­
cze, hodowla drobiu), podniesienie ich poziomu 
umysłowego (bibljoteki, odczyty, kursy zawodowe 
i dokształcające) poziomu fizycznego, (kluby piłki

Z ruchu robofniez
j Stosunki Wywołane obecnym k r \ r y s e m  g o ­
spodarczym  nieomal 2. dnia na dzień p o g a rsza ją  
sy tuac ję  robo tn ik  ów. — Przem ysłow cy  s \ s te -  
m stycznie co t  ygodnia pom nażają  liczbę bez­
robotnych, przez cora'z to  nowe redukcje  na 
kopalniach i w' w arsz ta tach .

Bezróbotni od k ilku  miesięcy dopominają 
się bezskutecznie pomocy od rz ąd u ,  a tak że  
1 od p rzem ysłow ców  zaniechania redukcji a W'1 
to  miejsce przez czas k ryzysu  w prow adzać 
36-godzinny tydzień roboczy. — Jednak  jak 
dotąd  p rzem ysłow cy  naw et słyszeć nie chcą, 
o W prowadzeniu 1 szychty , bo Wolą mieć ty ­
siące bezrobotnych, / k tó ry ch  b ard zo  ła tw o  w 
ich mniemaniu jest możliwość czerpania r o ­
botnika za połow'ę wynagrodzenia.

W sp raw ie  omówienia stosunków, i p o s ta ­
nowienia odpowiednich k ro k ó w , celem p rz y ­
s p ie s z e n i  pomocy dla bezrobo tnych  odby ła  
się dnia 28. bm. o k ręg o w a  konferencją ciek rob- 
nrzem  naftow ego i górn iczego  przy obecności 
C entr Sekret. Zw. gó rn ik ó w  towl BobroW1- 
skiego, sekr. okręg ,  górników H alucha, metal. 
W ęglow skiego  i zaproszonych  czł. R ady Ro­
botniczej.

Po w yczerpującym  spraw ozdan iu  z S y t u a ­
cji wi przetti. naftowymi i po  b ard zo  obszernej 
dyskusji,  w k tó re j  , abierali głos nieomal w szy ­
scy obecni, postanowi unio odbyć Zjazd 
delegatów  całego p rzem y słu  naf tow ego  6-go 
ftp ca w1. P rzem yślu  i na podstaw ie p rzep ro ­
w adzonej dyskusji powziąć odpowiednie u- 
cliwńły, odnośnie do-dalszego postępow ania .

Dnia 29. bm o godz. 15 o d b y ł  się wiec 
pracowóiikow przem. naftolwfego w Borysławiu, 
w  k tó ry m  uczestniczyło oko ło  4-t>siące r o b o t ­
ników . — Referat o sytuacji gospodarczei w y ­
g ło s i ł  tow. Bobrowski. — W  blisko 2-gódzin- 
nym przem ów ieniu  d a ł  obraz  s to sunków ’ prze­
m y s ło w y ch  1 gospodarczych  w' Polsce, dobitnie 
wyylća/ał przyczyny, k tó re  spowodofw/lały tę sy ­
tuację . — Jako  obraz  p rzy to czy ł  g o sp o ­
d a rk ę  w dodarzy  gmin botwsław sko  ’ tus tano- 
Wickich i przemysłowcowi.

Po referacie p r /e in ą w ia ło  kilku to w a r z y ­
szy, m iędzy innymi p rzem aw ia ł  tow. Sikorski, 
k tó ry  nie orjen tu jąc  się w  sytuacji w'pro\v'a- 
dził do dyskusji  trochę  fermentu na co tow 1. 
Bobrolwski d a ł  dosadną odpowiedź, k tó ra  Wi­
docznie przekońafa  tow . S ikorskiego o uiesłu 
szności postępow ania . " • .

Po d y k u s j i  uchw ńlono nas tępu jącą  rezo­
lucję : , 1 ,

1) Zgrom adzeni"  robotnikoW na parceli 
Domu Ludów ego w  Borysław iu  W dniu 29-go 
czerw ca s tw ierdaa  konieczność pi / e p ro w a d  że ­
nią kontroli nad przem ysłem  nrzez w ładze  
rządow e p rzy  w spółudzia le ,  związków'’ zaw o­
dowych dla położenia k resu  wy ba łaniom z p ra-  
,ky i ograniczeniom p racy  wt! p rzeds ięb io rs tw ach  
p rzem ysłow ych.

2) O b s ta jem y  nada! p rzy  żądaniu, zap ro ­
wadzenia I szycht po  6 godzin, by wszyscy

Nr. 14&

nożu ej, /.i Zenonia sportowe, alpinizm, atletyka). 
W myśl zalecenia należy zagwarantować robotni­
kowi zupełna niezależność w wyborze instytucji, 
do których chce należeć, przyczem zalecenie wy­
powiada się za samorządem robotników zarówno 
w orgamzacjaen przez nich samjch stworzonych, 
jak  w subwencjonowanych przez gminy i praco­
dawców. Zalecenie doradza zwłaszcza tworzenie 
na wzór BeRji, terytorjalnych komisji mieszanych, 
z udziałem władz, celem zharmonizowania dążeń 
poszczególnych instytucji.

Ostatnia cześć zalecenia zawiera wezwanie do 
M. B .’ P., aby publikowało daue w kwesty racjo­
nalnego wykorzystania wywczasów, nadsyłane w co­
rocznych sprawozdaniach przez członków M. B. P . 
i w ten sposób informowało ogół o osiągniętych 
rezultatach.

Zadośćuczyniono więc życzeniu wielu państw, 
które w tem właśnie upatrywały największą ko­
rzyść z inicjatywy, podjętej przez M B. P , za­
znaczyć przytem trzeba, iż już jirace przygotowaw­
cze M. B. P . dały materjały godne uwagi, a opu­
blikowane już częściowo w publikacjach M. B. P .

etes.

sgo ui rioryslawiu.
mieli p rący  p rz y  zmniejszonym o 10 godzin t y ­
godniu  pracy, aż  do możności zaprowadzenia 
46 godzinnego tygodn ia  pracy

3) Ż ądam y  jaknajrychlejszygo ustaw bw e- 
g o  ubezpieczenia bez ro b o tn y ch , ą  tym czasem  
wycFatnei pom ocy d la  bezrobotnych  r z e s z .

a) na tychm ias tow ego  ro zm c zęc ia  r o b ó t  
publicznych, a  szczególnie gm innych dla k o ­
munikacji, u trzym an ia  ęzystości i hygieny — 
oraz w yrów nan ia  terenowi \v Borysław iu  r 
p rzy leg łych  gminach ;

b) w ypłacania za raz  zap o m ó g  na k a ż d y  
dzień bezrobocia tym  robotnikom , i robotnicom , 
dla k tó ry ch  kierow nictwo ro b ó t  publicznych 
nie znajdzie p racy  odpow iadającej ich u zd o l­
nieniom ;

i c) Kredytów państ\vojw(ych n a  budow ę d o ­
mów m ieszkalnych  w celu ożywienia ruchu 
budowlanego.

4) W  sp raw ach  tych zw racam y  się z p e ł­
nym  zaufarnem do  Z. P. P  S , k tó re g o  d z ia ­
łalność k lasa robotn .cza  z wdzięcznością oce­
nia jednocząc się w 1 szeregach  P. P, S.

5) Zgrom adzen i w zyw ają  w szy s tk ich  ro- 
bo tn ik ó w jjp rącu jący ch  — do o fia r  na rzecz 
bezrobotnych a  przedew szys tk iem  do sp e łn ie ­
nia obow iązków  (wobec /a w o d :m e j  i politycż 
nej organizacji,  by przez  ok res  k ry z y su  u t rz y  
m ać nasze placów ki.

6) Z grom adzen i postanaw ia ją ,  by  na p a r ­
celi Domu Ludov.ego rozpoczę to  jaknajrychle j  
budow ę g m ach u  odpow iada jącego  po trzebom  
Z w iązków  zaw odow ych, partj i  politycznej i 
ruchu  ośw ta to w eg o  i JW ty m  celu upoważniam y 
a rząd  Domu L udoZ w ego  do użycia wszelkich 
sposobów celem zdobycia  środków' na budow ę 
pr/yczem  wszyscy robotn icy  i -obotnRja i dały 
o g ó ł  pracu jący  Borysławia, i okolicy ponosić 
będzie ofiary dlia (wzniesienia g m ach u  Domu 
Ludrnyegt * ,

Międzynarodowy Kongres gracy naunowef 
w Pradze

I PTłAGA.. 29. czerwca. (Pal.) Narotlrn 1 listy’ dono­
szą, że. w śród osób kfńre zgłosiły się d,o udziału w 
iinętlzynarodowym kongresie pracy naukowej, 1 który 
odbędzie się v dradze, jesl 50 przedstawicieli Anie 
ip/ki. 20 Polski ,15 Jugosławji Poitacftb zgłosili u- 
dzini- delegaci Wioch. Hosji i Rmnmiji.

* _  # • * •   ł*
* * *  *

ftnfyangieishfe demonsiracji w £gipcfe
W I E D E Ń .  28. i•zÓiAycii. (A. W .)  Dziś. 

N p rz e d  BiiiikicMii DPpo/.yloWyni p rz y sz ło  d o  
burzli\vy,ch scen rIy s i ; jcc  o s ó b  zg iam iadzo-  
nyicli p rzełl g p iad ic im  ik u n ag i i fo  s ię  z w r o t u  
ich oszczętliH P ' i. n przcpiyslow xw , 1 f a b r y ­
k an c i  z w ro lu  ich \Vktanek U rz ę d n ic y  ł>:ui- 
ku  z .p liiją  wv'[)l:icc:ni;i im pc-n-.ji l ipcow ej,  
W szyci kim k azaa io  iziwiróciy ś ię  z p r c le p s ja p i i .  
d o  In.slyltdu K o n tro l i .
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Spółka akcyjna dla przem yśla naftowego i gazów ziemnymi
w e  L w o w ie .

D nia 27 b. m. odbyto  się pod p rzew odn i'lw em  m (i ""ypróbow njiyoh urządzeń, 
p rezesa  R a d \ /aw indow ezej senato ra  p  Zygm unta Lc- S p raw n o w  p rze ró b k i s u r o w a  jes t ob liczona na
w akow skiego czw arte , z rzędu, doroczne w alne /g ro - ŻŚ0 wagcuiów ro p . m iesięczn ie . Budowa H afinerji jest
m ad /cn ie  spółki akcyjnej dla p rzem y słu  naftow ego pełnym  biegu. obecn ie  już  uruchom iona. a w yra- 
i gazów ziem nych . /  przedłożonego w alnem u zgrom a- biuiui p rzez  n ią  p ro d u k ty  są  najlepszej jakości, i ju­
dzen iu  przez R adę zuwiadowc.zą .spraw ozdania z ;R . n k *  ’’ ak ie  już obe  n ie bard zo  poszukiw ane, 
ności .o k u  1923 w y m ien iam y  n i  stępu jące u s t ę p y ’ j E ) n a  Zaim uwtyiiowic ob jętości 2-eh

(pężk ie  w arunk i, jakie p rzem y sł w roku spi ,i moi góv M  k tó re j p rzy n a leży  p raw o  w odne, 
.wozdawczym przebyw ał spow odow ane trw ająeem  prze- i A  sk ład  tej rea lnośc i weho'Lzą dw a d o m y  i sław
silen iem  ekonom iezjiem . -utrudniały znacznie spełnienie. o (dużym (przypływie iwody, (u ilości) zU jlilró w n a
lego program u, usilne jednak  s ta ran ia  Z arządu .oszezę- j Sftkimdę.
dna adm inistracja i ostrożna gospodaifca umożliwiły • 1>rzex wybudowanie Raf inerji. uzyskaliśm y naj- 
Zai-ządowi przedłożenie Szanownym Panoro sjprawo- i odbiorcę naszego surowca i slworzyliśmy
zidtania. z którego w ynika ,żc • dotychczasowy majątek j całość naszego przedsiębiorstwa w przem yśle górni- 
Spółki i jftgo (rentowność v  okresie sprawozdawczym o<so- minowym łączymy bowiem produkcję suro\.ca 
nie ucierpiały, przeciwnie, tak substancja majątku, 2 przemysłem fabrycznym \\ jednej Spotce.

F) Realność we Lwowie, Wc Lwowie, przy ul.jak leż jego dochodowość wzrost}'. I
Mamy tu na m yśli dalsze wykończenie budowy Pańskiej I 2,> gmach II. piętrowy* z, (dMżym ogrodem 

Rat inerji ‘ !°  liczn y m  obszarze 1.300 sążni kwadratowych. W
Przystępując do przedstawienia naszych realnych Smachu G m  s:t pomieszczone lokale dla naszej Re- 

wartośei. w skład których wchodzą m ajątki ziemskie, prezentu j1 i biura Centralnej biiehaiteni. 
realności miejskie. Zakłady przemysłowe, nabyte praw a 1 , *1 ' Kopalnie węgla brunatnego W Potyhezu ko-
nattowte i wyłączności górnicze, zaznaczamy, że wszyst- K iwi uskiej na czterech, podwójnych miarach 
kie one są wolne od wszelkich ciężarów hipoteez- , górne Łych po nazwie „A lfred i ..l-.dward Jest to 
inych i tibiowdązków biruHowyeh. i stanow ią wyłączną j%vćgi(d brunatny wydobjywany zn|ielnie prym ityw nym  
własność Spórki Akcyjnej. sposobem, w  ilości około CO wagonów miesięcznie. 

W ykazany w zam knięciu rachunKÓw za rok 1923 
zysk proponujem y rozdzielić w sposób naslępu-

23.923.912.60 15

1 4.1,758.65 d :82
pozostaje mkp. 23.782.154.006:63 

od tego w  myśl okólnika Mini

(XUf
5.945.538.506:63 

- (pozostaje mkp. 17,836.615.500:— 
potlział w  myśl § 36. statutu 
aj) 5 Jitroc (dywidendy pd 500 miljio- 
nów mkp za cały rok m kp 'b5.O00.000

A) Ma ją u d  ziemski Sehoeuiea „Kopaluie naitowr 
o obszarze 2.400 morgów ziemi w le.in 1.900 morgów 
pięknego, rębanego lasu, iw niektórych partiach o 80- jąey:
letnim drzewos Lando i 500 morgów odkrytego, ropodaj- , w ykazane z\ sk za1 r. 1923 mkp. 
nego terenu. N.a terenie Schoduiey. posiadamy 220 od tego resz ta 'zw sk u  przeniesio
czynnych, lopomośnych szyli ów których produkcja w nego z 1922 ir.
roku- 1923 wynosiła przeszło 1 948 ,cystern ro p i. m ar­
ki specjalnej o  wysokiej zawartości benzyny.

W Schodn-cy mamy w łasną tłocznie i w łasny 3 - j sUy.stwa Skarbu Monitor Polski z 
calowy 16 kim. długi ropociąg, zaś w Borysławiu dnia 10. IV. b. r. Nr. 8ł. poz. 248.
przy stacji jłosudam y siedm  w łasineh  zbiorników* >5 proc na am ortyzację mkp.
o łącznej pojemności 4.250 wragonów'. prócz tego p o - ’ 
siadam y w Schodniey w łasną sieć rurociągów ga­
zowych. ropnych i wodny ( U. tłocznię wodną, kilka
dużych i szereg m ałych zbiorników warsztaty m e­
chaniczne elektrownię i jdwugatrowy tartak.

R) Jlajątek ziem ski. Ja  mielnica, położony w  bli­
skości Schodnici o obszarze 900 morgów-. ziem i ,w
tern 500 morgów- łasuj i 100 roii, jtąk i pastwisk, sta­
nowi również teren kopalniany*.

G) Realność w Borysławiu przy głównej arterji 
przy  iiit-i Pańskiej, posiadam y własną realność I. zw.
„S asa B ratka", obejm ującą 1 trzy m orgi gruntu, ua
którym  stoi duży yloni o dziewięciu ubikacjach, na do lego zysk pozostały z roku 
stępnic magazyny 1 ydajnie, oraz jeden szyb „Gaz I <922 mkp.
produkując! około 0.6 m  > gazu na m inutę, którego I Razem nikp. ;k0657t62.604:22
p, odukeję w całości odsprzedajem y. która to kwotę ue.hwaliło walut zgromadzenie prze-

lł Rafiiierja l.wo.ił Zniesienie. We Lwowa z i  nieść na rok następny. -upoważniając jednocześnie! 
rogatką Żółkiewską mamy Własne grunta położone ( lUcfę mw iadowczą do wypłaty z bieżących funduszów
częścią w obrębie ,m iasta Lwowa, częścią w obrę- na rok I92I (odpowiedniej rem unerarji dla perso- 
b u  Gminy Zniesienie p  łącznej powierzchni około nalu Centrali Spółki wń Lwowie, oraz kwoty mkp. 
10 morgów na 'których budujemy nowa Rnlinerję. 9.400.000.000 (dziewięć miliardów' tOP m iljonów) na 
Rafincrję budujem y przy zastosowaniu wszystkich naj- cele narodowe, (kulturalne i dobroczynne, 
nowszych z dziedziny nowoczesnej techniki i ehe- * .  : : : __ &

pozostaje mkp, I7.8lt.61p.500 
li) 10 proc. lantjeniy Rady* Zawia 
dowezej . . mkp 4.781.164.'55u

pozostaje m kp 16,030.153.930 — 
c) 2621 :35 procent superdywidt-ii- ‘
d\ od 500 m iljpuów rnjćp.

pozostaje: mkp.
13.106,7: >0.000:

Sąd nad Tołstojem.
W y k l ę t e  c iz ie fa  w i e l k i e g o  p i s a r z e . .
W tych dniach odbyła się w  Moskwie ciekawe, 

rozpraw a „sądowa. Oskarżonym  był nikt inny. tylko 
L e w  Tołstoj! Publicznym oskarżycielem  była wdowa 
po Leninie Krupskaja. Obronne prowadził mirustei; 
proletkultu  : Lunaezarskij. *

W śród widzów było wielu pisarzy proletarjackich, 
więc Damjan Biedny. Si ergiqj Majakowski. Siergieji 
Jasieniu i inni.

Iu'upsknja zabrała głos oświadczyła, że Lenin 
tuż przed śm iercią w yraził się o Tołstoju, jako o 
•typowym pisarzu slarego świata, dla którego nicina 
juz miejsca w  nowej Rosji. K m nskaja przeczy*tała więc 
dzieła Tołstoja i doszła do przekonania, że działają 
straszliwiej niż opjum . W szystkie są przesiąknięte, tri 
eizną brtrżuazji

N aprzykład rn n a  K arenina' jest typowym przy­
kładem  .środowisKa i m oralności małomieszczańskicy. 
Życic Anny Kareniny i jejj samobójstwo, są przeci­
wieństwem  idejj leninowskiej

Zadaniem ku ltu iy  bolszewickiej jest zniszczenie li­
teratury  inałoimeszczańskiej i (illatego stawia Knip- 
sk^ju wniosek — konfiskaty dzieł Tołstoja, zwłakzcza 
dzieł treści filozoficznej. a  z powieści- .Annę Kar~- 
n inę‘: i „Zm artwychwstanie“.

Pajicm zabrał głos Lunaczar.skij.
..Inun  bronie sprawy — m ówił m inister oświaty 

ludowej — której n ie  mogę bronić z jezystem sum ie­
niem. Jest to nie(w'dzięczne zadanie wygłaszać obronę 
bez Tołstoja w* sali. w której żyj et jeszcze duch Lenina.

O skarżycielka m a zupełną rację — w dziejach 
Tołstoja pleni się burzuazyjny jx)g.ąd na świat.

Proszę więc tylko trybunał ludowy o uwzględnie­
nie łagodzących motywów-, do których zaliczam fakt. 
ze Tołstoj żył w- owej epoce, kiedy n ie znano jeszezt- 
an i dyktatury  proletarjatu, an i nowej naszej kultury 
Jestem  zdania, że należy stłum ić wpływ Tołstoja. Do­
stojewskiego Turgeniewa. m ożem y ich bowiem za­
stąpić Leninem , Bucbarm ehi. Zinowiewem".

SęiLiowie ]>rzyslęgli [M> łO-minutowej naratk ie, wy­
dali następujące orzeczenie:

ęJLew |Mikolajewicz. Tołstoj winie ,11 jest rozpowszech­
niania w d iu k u  idei burżuazyjnej

Uwzględniwszy okoliczności łagodzące... sąd  orze­
ka. aby z puli1 i.cziyych i piyw atnyeh księgozbiorów* u- 
sunąe te dzieła Tołstoja, kfóroby mogły wrw ierać szko­
dliwy w pływ na um ysły  — Dzieła le należy skonfisko 
wać i jako m akulaturę oddać do fabryk papieru

Przerobiony z nich pauier m a być użyty przy wy­
daniu dzieł Lenina, Zinowieiwa i Ruehariri , .

.2.923,703.950. -

1 U.750.651.22

„Oszczędności" kolejowe.
Sambor, w marcu.

Kilkakiotne ras>ze n o ta tk i o „oszczędnej" go­
spodarce p. Piszczyka w tutejszej ogrzewalni ko­
lejowej, dały ten wynik, że po wysianiu protoko­
lantów dyrekcyjnych i po spisaniu stosu aktów 
jeszcze energiczniej zabrano sip do dalszego ni­
szczenia skarbu kolejowego a niemile widzianym 
pracownikom grózi się ustawicznie redukcją.

Gdyby p. minister kolej i Tywzka wraz z p. Mo 
skale wskim komisarzem oszczędnościowym znali 
skutki swych rozporządzeń, które dają kacykom 
kolejowym wszechwładne pełnomocnictwa to zrozu­
mieliby przyczynę takich ap. faktów :

W  Samborze istnieje na gruntach miejskich 
obok stacji kolejowej plac zabaw towarzyskich 
T. P  M. „Korona" gdzie prezesem jest p. Plsz- 
czyk, który chcąc wykazać swe gorliwe zaintere 
sowanm się, polecił wykonać wodociąg z rur kole 
jowych płomiennych około 1000 mtr., aby zabez­
pieczyć wodę dla placu gry. Następnie kręgielnia 
też urządzona została z drzewa dębowego z kołeji, 
ogrodzenie dla zabawy tennisowej ltp. Gdyby tak 
kontrola z Dyrekcji ko’ejowej w* której p. Pisz- 
ctyk jest tak mile widziany, zbadała bezstronnie

rachunki robocizny i materjału, T. P. M. a następ 
nie pod przysięgą przesłuchała zatrudnionych ro­
botników kolej. Bajdę Ludwika, Pafta Władysława, 
Boka Bronisława, Króla Scbestiana, Dronskiego Mi­
chała. Mudrja Tomasza, a wreszcie p. Jakobiego 
pensjomsiy, ile tygodni byli zatrndn.eni przy tych 
robotach i płaceni przez skarb kolejowy, to możeby 
się nareszcie dowiedziała praway o tutejszej go­
spodarce.

Jeśli sławny p. Moskalewski swemi radykal- 
nerni oszczędnościami postawił w pierwszym rzędzie 
-edukcję ludzi jpracy i próbuje narzucić 10-godz. 
dzień pracy, zniesienie stabilizacji dla działu me­
chanicznego i inne zamachy na pracujących kole­
jarzy, to w pierwszym rzędzie niech przyłoży że­
lazne ręce do tych, co kosztem s ta rbn  kolejowego 
chcą przypodobać się tym którzy zbrodnie faszy- 
stowsKie chcieliby przeszczepiać na nasz grunt 
. zdusić ruch robotniczy. Fundusze p?ńsiwowe nie 
na to, aby je wszechstronnie rozdrapywać.

Obserwator.

Jjlóżne.
CZY  J E S T  Ż Y C IE  P O  SM IEltC l.  Słynny 

przyrodnik angielski, prof. fizyki na uniwersytecie 
loadyńsliim, sir 01iver Lodge, povuszył w* tych 
dniach, ca  jednym ze swych wykładów uniwersytec­
kich, zagadnienie życia po śmierci.

Zastanawiając się nad pytaniem, czy możliwe 
jest ze stanowiska czysto przyrodniczego uzyskać 
jakąkolwiek pewność co do tego zagadnienia, uczo­
ny angielski dochodzi do wniosku, że o dalszem 
życiu ciała po śmierci —  o zmartwychwstaniu ta- 
k.em, jak  przedstawiają religję pozytywnie — nie 
może być mowy z puuktn widzenia naukowego. 
Je s t  wprost niemożliwe, twierdzi, aby organizm, 
który uległ zupełnemu rozkładowi tak pod wzglę­
dem fizycznym, jak  i chemicznym, mógł powstać 
znów do życia.

Natomiast nie jest wyłączone, że euergja ży­
ciowa, czy nazwiemy ją  duszą, czy leż duchem, 
nie przestaje żyć, po rozpadnięciu się jej powłoki 
cielesnej. J a k  wiadomo, suma energji, istniejącej na 
ziemi, pozostaje niezmienna. A  zatem —  mówi 
Lodge — ilość energji, którą przedstawia duch 
życia, nie może zaginąć. Powstałe tu jednak py­
tanie, dokąd przenosi się duch po śmierci ? Do 
eteru — odpuwiada sir Olirer Lodge. —  W szyst­
kie bowiem siły wszechświata i cała jego energja 
potencjalna unoszą się w eterze

' Według uczonego angielskingo, istnieje pomię­
dzy wypełniającym wszechświat eterem a macerją 
atomową, tworzącą życie organiczne, związek na­
turalny. Materja i eter połączone są przez elektry­
czność. A  zatem każda istota żyjąca zna.iaowaiaby 
się z eterem w bezpośrednim związku

Bądź co bądź jednak —  dodaje sir OłWer 
.Lodge —  są to na razie niczem jeszcze niedowie- 
dzione hipotezy. 1
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* W USTRZYKACH DOLNYCH odbędzie się we 
czwai lek. dnia 3. lipca popołudniu

ZGRO.VIAD7.RNIE. 
z  porządkiem  dziennym :

1) Przesilenie gospodarcze, a klasa pracująca.
2) Sprawy zawodowe.
Referować będą: Z ram ienia Ob-woJ. Kom. PPS 

tow Frohlich, z ram ien ia Zw. zaw. górników i m eta­
lowców Iow. Węglowski.

Sekretarjal Obwód. I \  P. S.
Sekretarjat Okr. Zw. metalowców we Lwowie.

* WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW PPS. 
m»a*ia Lwowa oraz Kle. parowo Zam,.rstynow:i, Znie­
sienia, Krzywezye, Pohulanki. Snopkowa. Zofijówki. 
Wulki. Sygniówki. Lewondówki. PerscnkówIG. odbę­
dzie się w piątek, * lipca I .  r. o godz. 7. wicez. 
w lokalu  przy ul. OnmańskSyjj I. 2. ,11. p.

Na porządku dziennym sprawa „Dnia propagan­
dy PPS

Uprasza się. Towarzyszy o liczne p.-zybyoie.

Towarzysze i Towarzyszki!
Na zasadzie uchwały C. K. W. z dn. 2G. ub. m. 

wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe. powiatowe, 
oraz mie jscowe do urządzenia w dniu ■ 13. lipca br.

~ DNIA PROPAGANDY. NA RZECZ P. P. S. 
połączonego ze Zjazdami powiatowym i PPS. w ca­
łym kraju u

W szystkie Komitely Okręgowe dołożą wszelkich 
starań, żeby podległe im kom itety powiatowe, urzą­
dziły 13. lipca w  nuaslach powiatowych zbiórkę człon­
ków P a r tj i  oraz sympatyków ze wszystkich środo­
wisk organizacyjnych. Na zbiórkę lę organizacje przy­
będą ze sztandaram i i irapsparentam i Poezem na­
leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia 
„Dnia Propagandy na rzecz P P S .“. Po wiecu człon­
kowie organizacji danego powiatu i sympatycy, za­
proszeni przez poszczególne kom itely  w obrębie po­
w iatu — zbiorą się na Zjeździć powiatowym PPS. 
Porządek obrad zjazdów powiatowych będzie nastę­
pujący: o

ł )  Solidarność klasy pracującej m iast z klasą 
[jnicującą wsi w watce o wyzwolenie społeczne i po-

2) PPS. jako organizacja ludu pracującego w 
m ieście " i na wsi. ' ’ ~

3) W atka z reakcją obs .arniczo-kapitalistyczną 
komunizmem.

C. K. W. ogłosi rezolucję z odpow ieiniem i hak 
sfaini dla zjazdów powiatowych. W  miejscowościach, 
które są sam e dla siebie Okręgam i partyjneini (np. 
Warszawa, Lodź. Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) za­
m iast zjazdów odbędą się walne, zcbjrania członków 
i sympatyków.

Nadto na dzień 13 lipca CKW przygotowuje 
Jednodniówkę, na którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia.

O dalszych szczegółach, dotyczących organizacji 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagand}’, Komitety 
Powiatowe i Okręgowe będą powiadomione okólni­
kiem  Sekretarjatu Generalnego C. k  W.

Prezydiom  C. K W. P P S

Z  ruehu robotniczego
§ li M./.NOŃC TOW. KAFLARZE! Z powodu akcji 

cennikowej om ijajcie Stanisławów aż do odwołania
Prezydjum  O. K. R. PPS. we Lwowie, lilyezne. i

vM N d W\w itiiiiiiy iin iinm iineŁ i.1. " niwióiiiiiiiMi i i i i i i i i iiii iiiii iu ih ii iih ir iii i  inni u

Grupa Stan Lł.iwow.-ł»a.

Zn wiersz mil®. 1 szpaltowy zwykłe za tekstom M 9 H  . r  • - j ,  1"%T 9  A . 
ZL —-10 Naoesraur Zł -  30, w Lkście Zł. — 60. p 3 » ]  ^  ^  ^  &  ^  •*-

11 Na 1-ej sir. Zł — 60 Drobne ogł. za słowo Zł. —'08. 
Komunikaty Zł. — 40 zamiejscowe o 26°/, drożej.

Nimęjszem UNIEWAŻNIA SIE zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Salamon Birnbaum, ur. w r. 1899, 

wydaną przez P. K. li. Stryj.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową na na­
zwisko Józef Dręgiewicz.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. P Stryj na nazwisko GAJDEK PAWEŁ, 

Wolanka 560—3

Instrumentów muzycznych C:
trabasy, 5 czel 20 skrzypiec (w ten. kilka mistrzowskich), 
4 flety, 2 K larnety , 2 lornety, bęben i czynele, bębenek 
i inne -  zaraz do sprzedani.. Wiadomość: pi. Bernardyń­
ski 12, II p , drzwi 8, od 4—7 wiecz. 27- 2

Na mandolinie, gitarze
z nut pod gwarancją wyucza specjalista-pedagog: piać Ber­
nardyński J2, II. p — Wypożycza instrumenty muzyczne. 
Zgłotzen.a codziennie od 4—7 po peł z l ~ 2

p p  , , K l t / ę  -  łodszego CZELADNIKA SZEWSKIEGO.

tnie drzwi.
Zgłosić: Janowska 26 w podwórzu osta-

3 0 -1

BOK ZAŁOTENU 1881. «

A L O J Z Y  H t iB N E R ,  L W Ó W  R Y N E K  3ł*
P07.ECA

F A R B Y ,  1 .AK1ERY OLIWY, B E N Z Y N Ę
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O S P O D A R C Z E

p r o s z ę  o  g ł o k i !
St.wimlzonem sl.anoYyczo zosta jef 
Iz (tram PPAJjfc llynek (9 sprzedaje 
N a jtan ie j ,  bo wcliod przez siefi,

Hu] trwalsze paiiczoshy dziś i codzien.

piękne, dobre, a  pomimo to

tanie Kapelusze damskie
dla panienek i dzieci w wielkim wyborze

n a d esz ły  a o  sk ładn ic

Rsidolfa Meuwaita
K a a im ie iz o w s k a  2 5 .  441 —3 G ró d e c k a  7 £ .

„ G R A F I K Ą ”, M ARĘK S t I D E
Lwów, nl. KuMataja » (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie:

PAPIEHY tUSZcIkiegD ‘ndcaju i formatu
F R Z J B O Ł Z  D B U K A B S K IE  Rygaly. szufle, 

wierszowniki ftp.
M l L S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby d rm a rs k ie  dr Ratiner S A.
Z astępstw o n a  Polskę odiowni czcionek 1 lin ji mosiężnych 

PO PPElB A U M /1 we W IEDNIu 126
.. - , v  ,, . -----

Ś w i e ż o  w y s z ł a  z  d r u k u

ZBIOfiUU/A KSIĘGA PAMIĄTKOWA

A.EłSraDER  
M a LIIHOWSKI

1 & 6 9 - 1 9 2 2

b o  n a o y c i a  w  „ K S I Ę G A R N I  L U D O W E J " ,  
u l .  S z a j n o c h y  2 .

Cena 1 z ł. C ena 1 zł

L O K A T O R Z Y ! W A Ż N E  SW A Ż N E !

NOWA USTAWA  
U OCHRONIE L 0 K A T 0 R 0 W

objaśnieniami ze sprawozdaniem (Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawniczei i T a b e l k ą  d o  o b l i c z a n i a  s t a w e k  p r o c e n -
t o y / y c h  k o  itorn-e . 0  wedle rubli, marek niemieckich i koron 

austrj ickirti, a więc do użytku w calem państwie

opracował D r .  J ó z e f  R o a e n z w e i g ,  ad w. i radca m. Krakowa

wyszł < z druku nakładem Związku stow. Spółdzielczych „P ro letaria t

CEfNIA 5 0  GROSZY.
'% 1 » . • »• . c 1

D o  n a b y e s a  w

„Księgarni Ludowej”, ul. Szajnochy 2.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar G-go listopada i kolony,: 

d l a  dzieci robotniczych.

K.s»ążka n a  c za s ie .

„ U  W A G I “
N A P IS A Ł

SZ Y M O N  A S K E N A Z Y

D O  N A B Y C IA

w  K s ię g a r n i  L u d o w e j
ulica Szajnochy L. 2.

C e n a  1 6  zt.

ifl
Z a s tę p c a  luu-zol. r e d a k t o r a  i ro dak , o d p o w .  B R O N I S Ł A W  SKAŁAK Dr u k .  Lud.  S j’ T ow . Wyntl , L w ó w , L  S a p ie h y  77 Tol. ł % ,

r


